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Zanewnionę miejsce dla Polski 


w radzie ligi narodów ma dalsze irzy lala 


GENEWA, -5 września. 
Sprawa wyborów do rady ligi 
narodów jest już na poufnych 
konwentyklach definitywnie za 
łatwiona. 

Wybór Polski do rady na 
dalsze trzy lata jest zapewnio- 
ny. 

Na miejsce Rumunji — we- 
dłag umowy zawartej między 
państwami Małej Ententy 
wchodzi Jugosławja. 

Jedynie nie jest jeszcze usta- 
lene, kto obejmie mandat po 
Chili. Najprawdopodobniej Pe- 
ru, choć dnże szanse ma rów- 
nież Urtugway. 


Mowa Brianda 


nie zawierała ciekawych 
momentów 
GENEWA, 5, 9. (Tel. wł) — W 


- Przewodniczący poszczególnych komisji zgromadzenia ligi narodów 
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w 


UMER > „0 zał | 
Hr.Moltke (Danja) Motta (Szwajcarja) Scia loja (Włochy). 


Minister Zaleski i Sokołow 


odbyli dłuższą konferencję w Genewie 


GENEWA, 5 września. (ATU) |ły w kuluarach. O rozmowie Za 
W dniu dzisiejszym min. Zale- |leskiego z Sokołowem nie zo> 
ski odbył dłuższą konferencję < |stał wydany żaden komunikat. 
prezesem międzynarodowej or- | Sokołów złożył w imiieńfi Egze- 
ganizacjł sjonistycznej Sokoło- | kutywy sjonistycznej. podzięko 
wem. wanie za skuteczną interwencję 

Konferencja ta wywarła wiel | posła polskiego w Jerozolimie 
kie wrażenie w sferach politycz |w obronie interesów żydów tam 


O'Sullivan 
(Islandja)— 


Włochy mają apetyt 
na mandat palestyński 


GENEWA, 5 września. — W| W kołach politycznych muirzy 
związku z wypadkami palestyń | mują, że akcja włoska nie ma _ 
skiedt wiefką energi wykazu- | najmniejszych szans powodze- 
je delegacja włoska, która w |nia, gdyż Anglja nikomu nie u- 
namiętny sposób stara się prze- |stąpi mandatu, co zresztą rzad 
konać członków ligi, iż Włochy | brytyjski podkreślił zupełnie ka 


Janson (Belgja) Benesz (Czechy ) 


dniu dzisiejszym na posiedzeniu 
ligi wygłosił dłuższe przemówienie 
Briand, będące odpowiedzia na 
wczorałsze wywody Mac Donalda. 
Jakkolwiek mowy tej oczekiwano 
w kołach politycznych w napręże- 
nia, spodziewając się pikantnego 
podkreślenia różnic między Londy 
nem 1 Paryżem jako skutek narad 
haskich, zawiodła ona  oczekiwa- 
nia 1 nie zawierała ciekawszych 
momentów poza ogólnikami na te- 
mat rozbrołenia i pokoju. 


Banicja Trockiego 


przedłużona o rok 


RYGA, 5 września. (ATU.) — 
Według nadeszłych tu wiadomo 
ści z Moskwy,. wczoraj odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
centralnego komitetu wykonaw 
czego Z., $. S. R. Porządek 
dzienny obejmował tylko jeden 
punkt, a mianowicie sprawę 
przymusowego wydalenia Troc- 
kiego z Rosji. Jak wiadomo, w 
dniu 30 września kończy się ter 
min przymusowego wygnania 
Trockiego z Rosji. Po ożywio- 
nej dyskusji i referacie Stalina, 
ze względu na dobro republiki 
sowieckiej, uchwałono termin 
przymusowego wysiedlenia 
Trockiego przedłużyć na. jesz- 
cze jeden rok. 


Clemenceau chory 


Stan bardzo niebez- 
pieczny 
PARYŻ, 5, 9. (ATU). Według do 
tlesień dzienników paryskich w 
stanie zdrowia Clemenceau nastą- 
plio pogorszenie. Lekarze obawia- 
lẹ się Jada chwila katastrofy. 


nych ligi narodów j dała powód |tejszych. 
do szeregu wersji, które krąży- 


jedynie nadają się do objęcia 


mandatu palestyńskiego. 


Krwawa bifwa w Palestynie 


Arabowie stracili 2000 ludzi. — Kilku żołnierzy angielskich 


lekko rannych 


LONDYN, 5 września. (Tel.|góry Tabor, tracąe 2.000 ludzi, 
wł.) — podczas gdy w wojsku angiel- 

Agencja Reutera podaje ofi- | skjem jest tylko kilku żołnierzy 
cjalny komunikat w sprawie sy |lekko rannych. Władze trancu- 
tuacji w Palestynie, z którego skie w Syrji ustawiły linje żoł- 
wynika, że wczoraj wicczoremt nierzy wzdłuż granicy północ- 
arabowie zostali wyparci z pod nej Palestyny pod Hafed. 


O OOO OOOOOOOODODOOOOOOOODON 


Wolma Wszechnica Polska 


Oddział w Łodzi, ul. Kown-Targowa 24, tel. 76-71 


WYDZIAŁY: Humanistyczny, Nauk Politycznych i Spo- 
łecznych i Pedagogiczny. Pierwszy i drugi rok studjów. 

_ WARUNKI PRZYJĘCIA na słuchacza rzeczywistego: 
świadectwo ukończenia szkoły średniej, lub egzamin wstępny. 

Początek wykładów 14 października. 

Przyjmowanie podań o przyjęcie od 15.1X do 5.X. Zapisy 
dawnych słuchaczy i wolnych 15.IX do 10.X. Przyjmowanie 
podań o dopuszczenie do egzaminu wstępnego dó 14 września. 

„ Wzory podań, programy i informacje w Sekretarjacie co- 
dziennie o 14—19 w soboty od 9—13-ej. 

( Uwagi: 1. Dyplom Wydziału Humanistycznego i Pedagogicznego daje 
w zakresie nauczania w szkołach średnich kwalifikacje takie same, jak uzy- 
skanie stopnia magistra filozofji na uniwersytecie państwowym. 

2. Ukończenie dwuletniego Collegium Wydziału: Humanistycznego 
i Pedagogicznego daje nauczycielom czynnym szkół powszechnych dodatko- 
we uprawnienia w myśl art. 15 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 6 marca 1928 r. 

f 3. Słuchaczom, nieposiadających kwalifikacji do nauczania w szkol- 
niectwie powszęchnem, przysługuje po ukończeniu dwuletniego Collegium 
Wydziału Pedagogicznego prawo składania egzaminu kwalifikacyjnego. 

4. Słuchacze rzeczywiści korzystają z odroczeń służby wojskowej 

i zniżęk kolejowych. 


OOOOOOOODOODOOODDODOAANOINO( 


Aeroplany patrolują nad ca- 
łem terytorjum. Naogół sytua- 


tegorycznie. 


-Aresztowanie 
deh dyrektorów 


Warsz. koresp. „Głosu Porav 
nego“ telefonuje: 


Z Berlina donoszą, że. władze 
sądowe (poleciły aresztować 3 
dyrektorów frankfurckiego to- 
warzystwa ubezpieczeń, którzy 


cja uległa odprężeniu i panuje | qopuścili się całego szeregu mal 


względny spokój. 


wersacji i nadużyć. 


Numerus dausus 


oficjalnie zniesione na Węgrzech 


BUDAPESZT, 5 września, — 
(Telegram własny „Głosu Po- 
rannego') — Zgromadzenie ro- 
dziców przyjęło uehwałę prze- 
ciwko ograniczeniu przyjmowa 
nia słuchaczy do węgierskich u- 
niwersytetów. Dzienniki druku- 
ją w tej snrawie oświadczenie 
ministra oświaty hrabiego Kle- 
belsberga, który wskazuje, że 
ograniczenia stały się po części 


konieczne ze względów technicz 
nych, ponieważ niektóre fakul- 
tety nie obsadziły wakujących 
katedr. Polecił on. jednak uni- 
wersytetom, aby wszystkich 
kandydatów, posiadających ma 
tury, przy”mowano, unikając 
wrażenia, iż ustawa o numerus 
clausus wymierzona jest prze- 
ciwko wyznaniu  _mojżeszowe: 
mu, 


Komendant yachtu Wilhelma 


aresztowany za defraudację 


BERLIN, 5,9. (Tel. wł.) Z pole- 
cenia władz prokuratorskich are- 
sztowany został dzisiaj we własnej 
willi były major a ostatnio bankier 
von Sack oraz jego przybrany syn. 

Obydwaj są oskarżeni o zdeirau- 
dowanie depozytów na sumę 300 


„tysięcy marek. Aresztowanie ta 


jest sensacją, bowiem von Sack 
był komendantem yachtu cesarza 
Wilhelma II i towarzyszył mu we 
wszystkich podróżach, a podczas 
wojny piastował stanowisko ko 
mendanta jednej z łodz! podwod- 
nych. 


6IX. — „GEOS PORANNY — 1925 


neyo 


W dniu wczorajszym rząd o- 
głosił komunikat, w którym do 
nosi o wizycie, jaką złożył 
premjer Świtalski marszałkowi 
Daszyńskiemu. Mianowicie p. 
premjer zawiadomił marszałka 
sejmu, że zwołuje konferencję 
przedstawicieli stronnictw sej- 
mowych z udziałem marsz, Pił 
sudskiego. 

Konierencja ta — jak głosi 
komunikat — ma za zadanie 0- 
mówienie prac budżetowych 
izb ustawodawczych „celem t- 
czynienia tych prae racjonalne- 
mi i celowemi*, 

Wizyta szefa rządu „pułkow- 
ników* u socjalistycznego mar 
szałka stanowi bardzo poważny 
fakt w naszem życiu politycz- 
nem i może być punktem zwrot 
nym w historji rządów pomajo- 
wych. Właśnie dzisiaj, gdy klub 
narodowy wszczął akcję w kie- 
runku zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej, akcję, która mo 
gła liczyć na powodzenie rów- 
nież na lewicy, — właśnie dzi- 
słaj, gdy w pewnych kołach wy 
rażano wątpliwość czy jesienna 
sesja sejmowa dojdzie do skut- 
ku |! czy nie zostanie znacznie 
opóźniona, — właśnie dzisiaj 
— powtarzamy — odwiedziny 
prezesa rady ministrów u prze- 
wodniczącego sejmu nahierają 
szczególniejszego znaczenia. 

Możnaby oczywiście nie łą- 
czyć wyżej wymienionych oko 
liczności z tą nagłą wizytą, któ 
ra być może leżała już oddaw- 
na w płanach gabinetu, ale mi- 
mo to wywołać ona musi wra- 
żenie wyciągnięcia ręki do 
zgody, Kanossy rządowej w sto 
sunku do znienawidzonego i 
sponiewieranego sejmu, oraz 
zelżonych 1 skopanych stron- 
nictw parlamentarnych. 

Jeszcze potężniejszego zma- 
czenia nabiera przyszła konfe- 
rencja wobec zapowiedzianego 
w niej udziału marsz. Piłsnd- 
skiego. Sam fakt, że Marszałek 
zasiądzie przy jednym stołe z 
tymi, których jeszcze niedawno 
piętnował w nader ostry spo- 
sób, wskazuje, że coś się zmie- 
nilo w kursie polityki rządo- 


Zajmująca rewelacja kinematografji! 
Pierwszy oryginalny fiim indyjski. 


Przepotężny dramat osnuty na tle powieści genjalnego pisarza indy; 


wej. Bo przecież nie przypusz- | wysokim stopniu nerwowe i ją- |wiasem mówiąc — malo po- 
czamy ani na chwilę, aby p. |trzące, dzisiaj przybierze zupeł- | ważną walkę, polegającą na 


premjer 
konferencję z przedstawieiela- 
mi klubów i marszałkami obu 
tzb, aby dać nową okazję do 
wysłuchania gwałłowejch słów 
i cierpkich naiik pod adresem 
sejmu, partji i posłów je repre 
zentujących. Taka konferencja 
nie uczyniłaby już w społeczeń- 
stwie żadnego wrażenia, i nie 
posunęłaby ani na krok roz- 
wiązania obecnej nienoriialnej 
sytuacji. 

Należy więc z eałą slaszno- 
ścią przypuszczać, żę rząd mn 
wyłącznie na eelu porozumie- 
nie się z sejmem w sprawie nail 
ehodzących obrad budżetowych 
i pragnie aby w  przeeiwień- 
stwie do dotychczasowych prax 
tyk odbyły się one w spokojn i 
harmonji. 

Jest bardzo możliwe, że rząd 
zaproponuje  sejmowi pewne 
zmiany w sposobie prac budżę- 
towych, rozpatrywaniu prelimi- 
narza w komisjach i na plenum, 
w myśl pamiętnych pouczeń 
marsz. Piłsudskiego i p. Bartla; 
ale to, co wówczas miało cha- 
rakter narzucania pewnych 
form. to co wówczas 


poto tylko zwoływał |nie inny, 


charakter. 
rzeczo- 


łagodny 


Przy wspólnym stele 


[o sobie drobnych psi- 


|kusów i złośliwości. Nie był to 


wych obrad daleko łatwiej obie | bynajmniej objaw zdrowy i wi- 


strony dojdą do zgody i kom- 
promisu, aniżeli przez — na- 
EPITEET SOA. GA ESPERO 
Następcą 
hunaczarskiego 


jako komisarz ludowy dla spraw 
oświaty ZSSR. mianowany został 
Andrzej 
kierownik politycznego referatu 
czerwonej armji w ministerstwie 
spraw wojskowych, 


było w 


Bubnow dotychczasowy 


dowisko zgoła nie budujące. Na 
icży żywić nadzicję, że następu 
je nowa era, która położy kres 
zarówno wybujałym preten- 
sjom parlamentu. jak i.. złym 
humorom rządu i czynników 
decydujących. 

Pozostaje jeszcze do wyświe 
tlenia pytanie: skąd się wziął 
ten nagly „nawrót* do obycza- 
jów parlamentarnych w duchu 
zachodnio - europejskim? Prze 
cież z pewnych sfer zapowia- 
dano na jesień jeszcze ostrzej- 
[szy kurs w stosunku do sejmu 
i „sejmowiezów*. Zapewniano, 
że obeeny rząd „pułkowników 
jest bladym prototypem tego; 
co ma jtszcze przyjść. 

Jak widzimy nadzieje awan- 
turników politycznych.  Kłó- 
rych nigdzie nie brak, nie spel- 
nily się. Bylo to dla nas za- 
wsze jasne: „ostry kurs* nigdy 
nas nie zachwycał į nieraz wyra 
żaliśmy pogląd, że tylko har- 
monijna współpraca rządu z 
sejmem może wydać pożądane 


owoce, 


W drodze do Genewy premjer Angji Mac Donald w towarzystwie córki swej Izabelli 
złożył w Paryżu wizytę Briandowi, celem podkreślenia przyjaźni angielsko-francuskiej. 


Deszcz złota i bezcennych klejnotów. Tajemnice haremów. 


jskieg o 


yt 


Dziś wielka 


Najwspanialszy Cud 


Pierwszy oryginalny film indyiski. 
RABINDRANATH-TAGORE p. t. 
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zachwycający dramat miłosny, rozgrywający się wśród baśniowego przepychu oryginalnych pałaców maharadźów indyjskich 


Grają wyłącznie indusi i najpiękniejsze imduski. 


Niewidziana dotychczas jeszcze tak oszałamiająca wystawa. 


Orkiestra pod dyrekcją p. R. Kantora. 


Początek seansów o godz. 5-ej pp. w sob. niedz. i święta o 12 w poł. 


i 


Geny miejsg od 12 do 3 w soboty, ni 


| Ist" X 


edz. i święta 1 zł. i 50 gr. 


Dzisiaj, po Irzech latach z gó 
rą walki pomiędzy władza wy- 
konawczą i ustawodawcza, ła 
ostatnia podniosła znacznie 
swój stale narażany na szwank 
autorytet, Dla sier rządzących 
stało się oczywiste. że nastrój 
w społeczeństwie od pamię- 
tnych dni miejowych zmienił 
się nie do poznania. že sława 
krytyki stają się coraz głośniej 
sze i bardziej usgrawiedliwio- 
ne, że — jak wykazują ostat- 
nie wybory w poszczególnych 
ośrodkach kraju — opinja po- 
woli odwraca się od tych, któ- 
rzy, rekrutując się ze sfer, nie 
mających nle wspólnego z ide- 
ołogją Piłsudskiego, samozwań 
czo działają w jego imieniu. 
Nałomiast opozycja rośnie w 
siłę i staje się coraz bardziej 
skondensowana. 

Z temi faktami sfery decydn 
jące musiały się liczyć, stąd 
szukanie dróg do pojednania 
się z sejmem, chęć współpracy 
z nim, eo może przynieść po- 
myślne dia całego kraju i pań- 
stwa wyniki. 

Zwrot ten zasługuje na tem 
silniejsze podkreślenie, że na. 
stąpił nictylko w obliczu prae 
budżetowych, ale I w przede- 
dniu kampanii konstylucyjuej. 
która zapowiadała się riczwy- 
kie burzliwie i groziła pevci- 
nemi komplikacjami natury 
społecznej i polifycznej. Jei 
również i w tej dziedzinie rze 
pójdzie zapoczątkowaną w dru 
wczorajszym drogą 
wych rozmów z przedstawiete- 
lami stronnictw sejmowych, 
niezawodnie osiągnie znacznie 
wiecej, aniżeli zdo!ałby wywal- 
czyć systemem ecoute que coute. 
I nnikniemy niepożądanych w 
dobie ohecnej wstrząsów. 

JAN URBACH. 
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IX. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


Rozpaczliwy głos Litwy 
jęczącej pod buiem iyramji Wałdemarasa 


Genewa musi wysłuchać skarg nieszczęsnego narodu, ginącego 
z ręki dyktatora -- szaleńca 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

Litewska Liga praw ezłowie- 
ka i obywatela oraz Związki 
emigrantów politycznych Nie- 
miec, Francji, Łotwy, Polski i 
Szwajearji opracowały obkszer- 
ny memorjał, który maluje 
ROZPACZLIWE POŁOŻENIE 
NARODU LITEWSKIEGO POD 
RZĄDAMI WALDEMARASA. 

Memorjał ten, który ma być 
złożony przedstawicielem naro- 
dów obradujących obecnie w 
Genewie zawiera na wstępie 
dzieje zamachu na Lilwie. de- 
krety prasowe Waldemarasa i 
stopniowe odbieranie narodowi 
wszystkich jego zdobyczy kon- 
stytucyjnych. Skandaliczna po- 
lityka, uprawiana przez rząd 
Waldemarasa 
DOPROWADZIŁA DO RUINY 

GOSPODARCZEJ LITWĘ. 

Również katastrofalny jest 
npadek rolnictwa, głównej ga- 


rzeczy powoduje masowe wy- 
chodźtwo litewskie, które przy- 
biera tak wielkie rozmiary, iż 
Waldemaras musiał ogłosić spe 
cjalne rozporządzenie, zabrania 
jące emigracji. 
UCISK POLITYCZNY 
LUDNOŚCI 


przekracza w swem wyrafino- 
waniu metody, stosowane wo- 


bee litwinów za rządów rosyj- 
skich. 

STAN WOJENNY 
zaprowadzony w roku 1926 
trwa po dzień dzisiejszy, a na- 
ród cały żyje pod znakiem 


których 


DYKTATURY WOJSKOWEJ. 
Wolność prasy została zniesio- 
na. Rząd Waldemarasa wydaje 
WIĘCEJ NA BUDOWĘ WIĘ- 
ZIEŃ NIŻ NA SZKOŁY. 
Partja socjalistyczna, której 
przywódcy znajdują się w wię- 
zieniach, została rozwiązana, 
POLICJA BIERZE UDZIAŁ W 
NAPADACH NA LUDNOŚĆ, 
nie krępujące w niczem swej 
działalności prowokacyjnej. 
Przed kilku tygodniami urzą 
dzono w Kownie. 
NAPAD NA 70 ŻYDÓW, 
dotkliwie pora 


niono, | migracja litewska. 
CER REET | © 


Bicia i napaści na niewinnych 
przechodniów, mówiących na 
ulicy po polsku, rosyjsku į ży- 
dowsku są na porządku dzien- 
nym. Akty gwałłu dokonywane 
na uczenicach polskich są bez- 
karne. Cały kraj żyje pod uci- 
skiem 
REGIMU TYRANJI. 

Opozycja wzrasta, a równo- 
cześnie przybiera fala wychodź 
twa politycznego. Naród litew- 
ski pragnie, aby w kraju jego 
zapanowały stosunki normalne 
O ten ideał walczy obecnie t e- 


Sejm szykuje się 


| 


go“ telefonuje: 


W dniu wczorajszym marszałek 
tęzi produkcji Litwy. Ten stan sejmu Daszyński odbył konferen- 


Zamachowiec Wojciechowski 


odsiedzi pięć lat w więzieniu 
Warsz, koresp. „Głosu Poranne | skiego na 5 lat ciężkiego więzie- iym. tygodniu prezydja klubów par 


go“ telefonuje: 

Na wokandzie Sądu Najwyższe- 
go znalazła się wczoraj sprawa e- 
migranta rosyjskiego Jerzego Woj 
ciechowskiego, oskarżonego o usi- 
łowanie zabójstwa radcy handlo- 
wego poselstwa ZSSR w Warsza- 
wie p. Lizarewa. Sąd okręgowy 
skazał Wojetechowskiego na 10 lat 
ciężkiego więzienia zaś sąd apela- 
cyjny uznał, że oskarżony popeł- 
nił przestępstwo w sianie silnego 
Wojciechow- 


wzruszenia i skazał 


nia, 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne 


cię z prezesami 
Wyzwelenia, PPS, Ch. D. i stron- 
nictwa chłopskiego. Marszałek 
poinformował przedstawicieli stron 
nictw, o swej konferencji z p. pre- 
merem Świtałskim. 
A oR j 

W sprawie konferencji, która 
ma odbyć się przy udziale marsz. 
Piłsudskiego w bieżącym i przysz- 


obradować będą 


lamentarnych 


Od wyroku sądu apelacyjnego | pad ustaleniem swego stanowiska 


założyli skargę kasacyjną proku- 
rator i obrona. 

Obrona wnosiła 0 uznanie, iż 
Wojciechowski działał pod wpły- 
wem wzburzenia, wywołanego cięż 
ką zniewagą, jaką było zamordo- 
wanie ojca jego przez władze 30- 
wieckie, 

Sąd Najwyższy nie uwzględnił 
skargi kasacyjnej i zatwierdził wy 
rok sądowy Il-ej instancji, 


Nurmi w Warszawie 


Uroczyste powitanie szybkobiegacza 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

W dniu dzisiejszym okolo go 
dziny 7 wieczorem spodziewa- 
ny jest w Warszawie przyjazd 
trzykrotnego zwycięzcy olimpij 
skiego, Nurmi'ego, którego wi- 
tać będą na dworcu delegaci 


związku lekkoatletycznego, A. 
Z. S-u, władze sporiowe i prasa. 
Nurmi zamieszka w hotelu „Po 
lonia“, W sobotę stanie do bie- 
gu na 3 tysiące metrów, a W 
niedzielę chce pobić rekord 
światowy w biegu na 4 mile an 
gielskie (6.437 metrów). 


Francuscy parlamentarzyści 
w Wilnie © 


zainteresowali się pamiątkami karaimskiemi 


WILNO, 5, 9. Wczoraj przybyła 
tutaj wycieczka  parlamentarzy- 
stów francuskich. Przedstawiciele 
wisdz witali gości na dworcu. Po 
zwiedzeńiu szeregu zabytków po- 
dejmowano ich w kasynie śniąda- 
nieni. 

Mir. Urbach powitał gości imie- 
niem żołnierzy, Po śniadaniu zwie 
izeno Świątynie karaimską należą- 
cą do gminy, łiczącej 130 osób 
Wleikie zainteresowanie wzbudzi 
ly stare pergaminy przywilejów, 
nadane jeszcze karaimom przez 
Stefana Batorego, Jana Kazimie- 
rza i Augusta FH, 


Wojewoda Raczkiewicz również 


podejmował delegację, 
wygłoszono szereg  okolicznościo- 
wych przemówień i toastów. 


Min. Kwiatkowski 


udekorowany Legją 
Honorową 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Minister przemysłu i handlu 
p. Kwiatkowski przyjął 
sadora Francji p. Laroche, któ- 
ry adekorował p. ministra krzy 
żem komandarskim z gwiazdą 
orderu legji honorowe 


I 
amba- | wraz z 16 pasażerami. Dwie „e. 


Sí. Barcewicz 


Zmarły wielki artysta polski 
FEEL OT A A UAE ZR TORT REESE KAI OP 


Prof. Bartel 


zatrzyma mandat 
poselski 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

E, premjer prof. Kazimierz Bar- 
tel, jak się dowiadujemy, přasto- 
wać będzie swój mandat poselski 


przyczem | niezależnie od stanowiska profeso- 


|ra na politechnice twowskiej.. 


Katastrofa autobusu 
Dwie osoby ciężkoranne, 
czternaście lżej 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne || 


go* telefonuje: 

" Wczoraj około godz. 8 wleczo- 
rem na szosie, prowadzącej z Płoc 
ka do Warszawy pod Jablonną Sta 
a wpadł do rowu autobus i wy- 
wrócił się do góry podwoziem 


odniosty b. ciężkie obrażenia, po- 
zostali — lżejsze. Kierowca auto- 
busu został aresztowany, 


do konferencji z marsz. Piłsudskim 


klubów Piasta, | wobec zamierzeń rządu i udzielenia 


odpowiednich instrukcji przedsta- 
wicielom klubów, którzy wezmą 
udział w konferencji, 


p | ta, 


Naród litewski w swej wię 
kszości nie ma 
NIC WSPÓLNEGO Z POLITY- 

KĄ WALDEMARASA, 
wrogą pokojowi. 

Naród ten dąży do porozumit 
uja ze wszystkiemi narodami, 
a przedewszystkiem ze swymi 
bezpośrednimi sasiadami, gdyż 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
tylko przez współpracę wszyst- 
kieh zainteresowanych zagojo- 
ne mogą być rany przeszłości. 

Jasne i dobitnie zwraca się 
naród litewski z apelem do 
przedstawicieli sumienia świa- 
do mężów, reprezentu| :- 
eych demokrację, którzy zebra- 
li się w Genewie, o okazanie mu 
niezbędnej pomocy i poparcie 
moralnego. 

TYLKO WYZWOŁONA WE- 

WNĘTRZNIE LITWA ZAJMIE 

MIEJSCE W WIELKIEJ RO 
DZINIE NARODÓW 

i doprowadzi do porozumienia 

politycznego z sąsiadami. 


Największa stacja radjowa 


za rok stanie 

Jak się dowiadujemy z najlepiej 
poinformowanego źródła, zapadła 
ostateczna decyzja budowy praw- 
dziwego olbrzyma radjowego w 0- 
kolicach Warszawy. 

Nowa stacja, zwana „Wielką 
Warszawą”, będzie miała moc 120 
kilowatów w antenie. Będzie ona 
słyszana na detektor w promieniu 
400 kilometrów od Warszawy, 

Obecna stacja warszawska bę- 
dzie funkcjonowała nadal na innej 
fali jako stacja miejscowa. 

Do budowy olbrzyma radjowego 
Polskie Radjo przystępuje już od 
października r. b. i liczy, że dzia- 


w Warszawie 


łalność stacji zacznie się mniej 
więcej za rok, to znaczy na gwiazy 
kę 1930 r. 

Przyszła stacja hędzie 10-krot- 
nie silniejsza od obecnej, co umo- 
żliwi jej odbiór na nieskompliko- 
wanych odbiornikach laimpowycn 
w promieniu do 3,000 kłm. a więc 
w całej Europie, północnej Afryce, 
na aparatach zaś wielolampowych 
będzie stacja nasza słyszana na 
całym świecie. 

Polska posiądzie najpotężniej- 
szą stację radjofoniczną na świe- 
cie i wysunie się na czoło Świato- 
wej radjofonji, 


Weksle gońca i sprzątaczki 


Niesłychana afera upadającej firmy warszawskiej 


W ciężkiej sytuacji finansowej 
znalazł się dom handłowo-przemy- 
słowy i techniczny, należący do 
pp. L. Bartnika i K. Jaskólskiego, 
(Krakowskie Przedmieście 60). 

Należało pokryć różne zobowłą- 
zauła na poważne sumy, a tu ani 
gotówki, ani weksli w kasie, 

Po różnych poszukiwaniach spo- 
sobów wyjścia z sytuacji, kiero- 
wnietwo firmy wpadło na zgoła 
oryginalny pomysł, 

W kategorycznej formie zapro- 
ponowano swym pracownikom, nie 
wyłączając gońca | sprzątaczki by 


Rapsodia 


Eò 


DITTA PARLO 


WILLY FRITZSCH. 
Zwiekszona orkiestra symfoniczna!!! 


podpisali weksłe i to na dość wy- 
sokie sumy. 

Goniec wystawił swym  chlebo- 
dawcom weksli na sumę 7 tysięcy 
zł, sprzątaczka na 10 tysięcy, a 
reszta pracowników na podobue 
sumy i wekseiki poszły w Świat. 

Wszystkie weksle wystawione 

przez pracowników tej firmy zo- 
stały zaprotestowane, 
Rzecz zrozumiała, że zmuszeni dd 
tego, odpowiadać nie będą za wy- 
stawienie weksli hex pokrycia lecz 
szefowie firmy L, Bartalk i K, Ja- 
skólski, 


EEE NT! 


gierka 


EEAO 
wab vigda, > 


TREE 


asy, 


l 
| 


z N r IA 
wj : 


= 


DMA 


LIL DAGOVEP 


„CAPITOL:. 


Lichffield 


prezydent Goodyear Zeppelin Com 
pany (St. Zjedn.) planuje zorgani- 
zowanie stałej służby napowietrz- 
nej dookoła świata. 


Asialfowa eponea 


znajdzie rozwiązanie 
na dzisiejszej konfe- 
rencji 


Wyznaączona na wczoraj w u- 
rzędzie wojewódzkim konferen 
cja w sprawie wyłożenia gsfal- 
tem ul. Piotrkowskiej została 
jak się dowiadujemy, odroczo- 
na przez p. wojewodę Jaszcezoł- 
ta do dnia dzisiejszego, 

Dzłś zatem w godzinach po- 
rannych rozstrzygnięta zostanie 
sprawa, jakim systemem kon- 
tynuować roboty, tak, aby po- 
toczyły się one szybko do szczę- 
śliwego końca. (rd) 


Piekło 
“a ul. Piofrkowskiej 


Rozkopana ulica Piotrkowska, 
gdzie między szczątkami bruku la- 
wirują samochody 1 tramwaje jest 
terenem ciągłych wypadków. W 
dniu wczorajszym wszystkie nie- 
szczęścia skupiły się przy ul. An- 
drzeja, wykolejł się tam tramwaj, 
powodułąc zatamowanie ruchu na 
dłuższy przeciąg czasu oraz wyiąt 
kowo wielkie zbiegowisko, zaś o- 
koło gedz. 7 wieczór taksówka na 
łechała na p-nią Lọ która uległa 
ogólnemu potłuczenia, 

Naturalnie była przekonana, że 
pierwszej pomocy udzielą jej w na- 
rożne] aptece Bartoszewskiego, 
Tymczasem tam nietylko nikt się 
nią nie zaopiekował, ale panowie 
farmaceuci wykazali niespotykana 
nigdzie w świecie obojętność, Do- 
piero interwencja znajomych, któ- 
rzy przypadkowo tam się znaleźli, 
zdołała poruszyć skamieniałe ser- 


ca pracowników aptecznych, Czy 
poto skladali przysięgę przed o- 


trzymaniem dyplomu. 
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Piofrkowska gofowa za dwa miesiące 


Robotnicy sezonowi bedą pracować dłużej o 1 dzień w tygodniu 


Po długotrwałych ferjach let 
nich rada miejska m. Łodzi ze- 
brała się wczoraj po raz pierw- 
szy na plenarnem posiedzeniu, 

Posiedzenie to było zarazem 
otwarciem III sesji rady w obec 
nym składzie. 

Posiedzenie zagaił prezes inż. 
Holegreher, wzywając radnych 
do dalszych wytężonych dla 
miasta wysiłków. 

Na samym _ wstępie przed 
przystąpieniem do właściwego 
porządku obrad złożono dwie 
interpelacje. 

Radny Mineberg  zapvtał o 
los robót asfaltowych przy uli- 
cy Piotrkowskiej, zaś radny pos. 
Kowalski zwrócił się pod adre- 
sem magistratu z zapytaniem, 
jak przesądził sprawę przedłuże 
nia dni pracy robafników sezo- 
nowych o jeden dzień w tygo- 
dniu, tak, aby mogli oni za do- 
datkowo zarobione fundusze za 
opatrzyć się w węgiel na zimę. 


Na obie interpelacje wyczer- 
pujących odpowiedzi udzielił 
prezydent miasta pos. Ziemięc- 
ki. 

W oświetleniu p. prezydenta 
sprawa prowadzonych, styn- 
nych już dziś robót asfalto- 
wych na ul. Piotrkowskiej, na- 
biera nieco wyraźniejszych kon 
turów, rozwiewających liczne 
pogłoski i domniemane przy- 
puszczenia na temat bezplano- 
wości i chaotyczności tych prac 
Dowiedzieliśmy się w pierw- 
szym rzędzie, że właściwą przy 
czyną powolnego tempa robót 
nie jest absolutnie spór o pod- 
kłady, lecz wąskość ulicy. Asfal 
towanie głównej arterji Łodzi 
zgodnie z umową, zosłanie za- 
kończone dopiero w końcu pa- 
Ździernika, czyli za 2 miesiące 
„Bałagan* na Piotrkowskiej 
musi zatem trwać, ponieważ to- 
warzystwo asfaltowe rozłożyło 


pracę do października Wie o 
ERETT A 


tem doskonale urząd wojewódz 
ki i wierzy wraz 


Taryfa ińaksówek podwyższona 


W odpowiedzi na interpela: 


z magistra- |cję pos. Kowalskiego prezydent 


tem, że termin umowy > asfal- | Ziemięcki oświadczył, że magl- 


towanie Piotrkowskiej zestanie 
ściśle dotrzymany, wbrew licz- 
nym przeszkodom natury tech- 
nicznej. Ale te trudności zosta- 
ną dziś (w piatek) na konferen- 
cji wspólnej tramwajów, magi- 
stratu į tow. asfaltowego asu- 
nięte, tak, że w konsekwencji 
otrzymamy skoordynowany 
plan robót, który zagwarantuje 
nieco szybsze temp» prac. 

Prez. Ziemięcki zaznaczył w 
dalszym ciągu swez- wyjaśnie- 
nia, że dopiero wczuraj pod- 
czas rozmowy z wojewodą Jasz 
czolłem. ten ostatni.  skonstato- 
wał, iż stanowisko magistratu 
jest słuszne. Przejawia się ono 
w zobowiązaniu się nadzorowa 
nią robót į pieczy, hy zostały 
one ną czas zakończani. 

Trochę więc wyrozumiałości 
i... cierpliwości! 


PFE TE TA TYNY JĄCY" ETS 


Hala miejska w Moguncji 


gdzie w dnia 8 września rozpoczyna się kongres wydawców książek w Niemczech 


Wielki pożar fabryki 


Straty wynoszą 360 tysięcy złotych 


Wczoraj wieczorem wybuchł w 
Radomsku groźny požar w gma- 


gicznej akcji miejscowej straży o- 
gniowej ogień strawił doszczętnie 


chu, w którym mieści się fabryka | cały gmach pochłaniając wszyst- 


guzików należąca do firmy 


„Na- | kie maszyny i zapasy surowca i 


dzieja“ i fabryka giliz należąca do | gotowego towaru, 


pp. Bajnacha i Sirkisa. 
Pomimo natychmiastowej ener- 


Straty wynoszą 360 tysięcy Zł. 
Przyczyna pożaru nieustalona, 


atki jednego Z królów polskich 


znajdują się w ukryciu w Warszawie 


Warszawski „Kurjer“ 


przynosi | Rzeczypospolitej Polskiej, 


wydar- 


sensacyjną wiadomość o odnalezie |te najeźdźcom przez bezimiennego 


niu szezątków jednego 


„MPODDJĄ WĘGIEKÓH 


to film: 


Upajający jak wino węgierskie! 
Piękny jak miłość Huzara !!! 
Płomienny jak krew cygańska Il! 


WKRÓTCE „CAPITOL“. 


z królów | emigranta i mające się znajdować 


w ukryciu w Warszawie. Dziennik 
nie podaje o którego króla miano- 
wicie chodzi, lecz zaznacza jedy- 
nie, iż są to „prochy jednej z naj- 
milszych postaci historycznych, 
króla, który wolnych polaków po- 
nad wszystko ukochał i dla ojczy- 
zny wiele cierpiał, miłując ją i 
przed zgubą broniąc”.  Rewelacje 
swe sensacyjny ten organ będzie 
podawał „na raty* i dlatego nie 
pisze jeszcze jakiego panującego 
polskiego szczątki zostały odkry- 
to, 


strat przychylnie się ustosunko 
wał do sprawy sprolongowania 
dni pracy robotaikń x 
wych. 

Przy sposobności p. prezydent 
naszkicował program inwesty- 
cyjny Łodzi na najbliższy o- 
kres. 


sezono 


Bezstronność nakazuje przy: 


znać, że jest on poważny na- 
wet w porównaniu z progra- 
mem zeszłorocznym, aczkol- 


wiek nadzieje kredytowa Łedzi, 
ziściły się w nieznacznym za- 
ledwie stopniu. 


Fundusze na te inwestycje o- 
siągnie magistrat dzięki rad- 
lndzkim wysiłkom  ©='e7-dno- 
ściom w budżecie zwvezałaym, 


energicznemu ściąganiu zale- 
głości podatkowych it p 
Po oświadczeniu prezydenta 


rada miejska dokonała wyboru 
31 przedstawicieli Łodzi na kon 
gres związku miast w Poznaniu. 


Sprawy poczynienia zmian w 
budżecie na rok 1929-30 nie roz 
patrzono. Stanie się to na naj 
bliższem zebraniu rady. 

Na wniosek magistrali:  za- 
twierdzono uchwaloną przez 
komisję finansowo - hudżvto- 
wą podwyżkę taryfy dla auts- 
dorożek, w ten sposób, że prze 
jazd pierwszego kilometra 050 
bową taksówką kosztować bę- 
dzie 1 zł, a 6-osobową — 1.20. 

Po załatw. niu kilkunastu 
spraw mniejszej wagi uchwx' 
no przvięty przez radziecką ko. 
misję do spraw ogólnych po» 
dział Łodzi na 25 `. ęgów opie 
kuńczvch, o czem „Głos Poran« 
ny“ już donosił, poczem posie- 
dzenie zamknięto, 

St. Gel. 


Lekarz posfradał zmysły 


w czasie dokonywania operacji 


Jeden z najsławniejszych o- 
peratorów kliniki w Koszycach 
na Słowaczyźnie, dokonywująe 
niebezpiecznej operacji na jed- 
nym z pacjentów, dostał ataku 
szału. Klinika w Koszycach, jed 
na z najlepszych w Czechosło- 
wacji, bardzo często zapraszała 
celem dokonania* zręcznych i 
trudnych zabiegów lekarskich, 
znane potęgi w świecie medy- 
cyny, a zwłaszcza w dziedzinie 
chirurgji. Oprócz tego całe za- 
stępy ciężko chorych powierza 
ło się klinice w Koszycach 
zwłaszcza ze względu na zręcz- 
ną rękę pierwszego operatora 
kliniki. Nieszczęście, jakie się 
zdarzyło w koszyckiej klinice 
chirurgicznej, jest zaiste strasz 
nym,  nienotowanym wypad- 
kiem w historji medycyny Oto 
na stole operacyjnym leżał 
mężczyzna, któremu miano wy 
ciąć ślepą kiszkę. Lekarz ope- 
rujący, otworzył pacjentowi, 
po zachloroformowaniu jamę 
brzuszną i kilkoma cięciami, za 
nim asystujący lekarze mogli 
się zorjentować, wyciął opero- 
wanemu całe jelita. Widząc to 


"asystenci struchleli, ale opang» 


wawszy pierwsze wzruszenie, 
rzucili się na szalonego szefa ł 
uprowadzili go gwałtem ze sali 
operacyjnej. W sieni słaby z 
początku atak objawił się w 
najwyższym stopniu. Pczostali 
lekarze uczynili natychmiast za 
bieg u operowanegu pacjenta, 
starając się rozpaczliwie napra 
wić zło, popełnione przez ich 
szefa. Niestety, pacjeat po kil- 
ku godzinach skonał. Słynny + 
perator został odwieziony na- 
tychmiast do zakładu dla umy 
słowo chorych. 


Interesującem jest. że w 
chwili przystąpienia do opera: 
cji nie można było zauważyć 
na nieszczęśliwym lekarzu ja- 
kichkolwiek oznak pomiesza- 
nia zmysłów, jak również w o- 
statnich dniach, poprzedzają- 
cych nieszczęśliwą operację 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


Nr. 213 


61X. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


SWIAT W POCIĄGU 


W obliczu najmniejszych komplikacji nasze władze kolejowe tracą głowe 
Mknąc ku Warszawie, utrzymujemy kontakt z całą Europą 


(Wrażenia z radjowego wagonu w ekspressie Kraków-Warszawa!) 


W ubiegłą niedzielę miałem 
watpliwą przyjemność korzysta- 
nia z pociągu pospiesznego Kra- 
ków — Warszawa na całej jego 
trasie. Był to dzień 1-go wrze- 
śnia, który cechuje masowy po- 
wrót z letnisk i uzdrowisk do 
wielkich ośrodków życia. Koń- 
czą się urlopy, rozpoczyna się 
rok szkolny, zamiera lato, Po- 
woduje to wzmożony ruch kole- 
jowy, z którym władze komuni- 
kacyjne w kompromitujący spo 
sób nie mogą się uporać, Mówi 
się wiele o tem, że stosunki na 
kolejach uległy u nas znacznej 
poprawie. Niestety, dotyczy to 
tylko normalnego biegu wypad- 
ków, gdy frekwencja jest słaba 
i wszystko rozwija się według 
pięknie nakreślonego planu. Ale 
wysłarczy najdrobniejsze zamie 
szanie, najmniejsze odstępstwo 
od powszedniości aby wyszła 
ma jaw, dając się dotkliwie we 
znaki, pełna niezaradność, brak 
sprężystości i zdolności przysto- 
sowywania się do .zmienionych 
warunków naszych władz kole- 
jowych. Świadkiem takiego wła 
śnie przykrego zjawiska byłem 
w niedzielę, Pociąg pospieszny 
wychódzący z Krakowa o godz. 
14 min, 20, odszedł dopiero o 
godz. 15 min. 15, a więc prawie 
z godzinnem opóźnieniem. Mož- 
naby przypuszczać, że zatrzyma 
ła go jakaś siła wyższa, że ze- 
psuł się parowóz, że linja była 
zajęta, że wogóle nastąpiło coś, 


co ito punktualny odjazd 
niemotl! „Nie ego! 
Poprostu w Chrzanowie, leżą- 


wym na zupełnie innym szlaku, 
zderzyły się jakieś towarówki, 
wobec czego osobowy pociąg re 
'Lwowa do Krakówa miał pra- 
wie półtoragodzinne opóźnienie. 
Nasz pospieszny czekał cierpli- 
„wie ma pasażerów z tej „wołów- 
ki“, a w rezultacie spóźniał po 
tem po drodze do Warszawy 
wszystkie połączenia, względ- 
nie rozkład jazdy tych połączeń 
przewrócił do góry nogami, two 
rząc na rozgałęzionym obficie 
szlaku głównym nieznośny ga- 
limatjas. Dla kilkunastu pasa- 
Żerów — lwowsko- krakowskiej 
linji skrzywdzono Kilka tysięcy 
ludzł, a kilkuset z pośród nich 
umiemożliwiono normalne odby 
wanie podróży z przesiadaniem. 
Trzeba jednocześnie podkreślić, 
że już godzinę przed odejściem 
nasz kurjer był zatłoczony do 
ostatniego miejsca, tak, że wszys 
cy przybywający stawali sobie 
poprostu na głowach w prze- 
działach, w przejściach i na ko- 
rytarzach. 

Mało tego! Lokomotywę na- 
szego pospiesznego pociągu ob- 
ciążono nadmiernie, doczepia- 
jac cztery nadprogramowe wa- 
Rony, co spowodowało, że po- 
ciąg ten spóźnił się do Warsza- 
wy o półtorej godziny. I pomy- 
śleć, że taki absolutny brak po- 
szanowania dla czasu, pieniędzy 
i praw podróżnych powtarza się 
na tej linji rok rocznie przez 
kilka pierwszych dni września. 
Czy można sobie wyobrazić, aby 
gdziekolwiek na Zachodzie nie 
puszczono w takiej sytuacji do- 
datkowego pociagu, aby po- 
spieszny mógł odejść według 
rozkładu i przybyć na miejsce 
przeznaczenia punktualnie i aby 
wszyscy. którzy wykupili bile- 
tv, mieli należne im miejsca sie 
dzące? U nas, niestety, pasażer 
jest złem koniecznem, które 
przewozić wprawdzie trzeba, ale 
przewozić można jak i kiedy się 


| cały szereg. 


chee. Najprostsze komplikacje 
stają się u nas węzłami gordyj- 
skiemi, któr. rozpłątać nikt nie 
potrafi, a rozciąć nikt nie uwa- 
ża za potrzebne. A przecież wła- 
śnie zdolność likwidowania trud 
ności jest miarą sprężystości i 
żywotności każdego przedsię- 
biorstwa wogóle, a transporto- 
wego w szczególności. 


Rozgoryczenie, z jakiem o- 
puszezaliśmy dworzec w Krako- 


wie, zostało, na szczęście, w zna 
cznej mierze  wynagrodzone 
przez cudowne urządzenie ra- 
djowe w przedziałach. Natych- 
miast po  wyruszeniu w drogę 
pojawił się w przedziale jakis 
gentleman i wypożyczył mi za 
2 złote na cały czas podróży słu 
chawkę radjową, włączając ją 
do rozdzielnika w ścianie wago- 
nu. Już po chwili usłyszałem 
głos: 

„Hallo! Hallo! Tu radjostacja 


pociagu pospiesznego Kraków— 
Warszawa! Rozpoczynamy wła- 
(śmy koncert z płyt gramofono- 
wych!“ I popłynęły w nieskazi- 
,telnej audycji dźwięki najnow- 
szych warszawskich przebo- 
jów rewjowych i popularnych 
szłagierów zagranicznych. Po 
koncercie z płyt połączyła się 
naszą stacja z Warszawą, trans- 
mitując przebieg zawodów lek- 
koatletycznych Polska —Czecho 
słowacja z „Agrykoli*, Byliśmy 
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Niezwykły jubileusz 


Uroczysty obchód w miasteczku Mittenburg z okazji 400 rocznicy istnienia 


pierwszego w Niemczech hotelu. 
LJ 


Wygodna komunikację autobusową 


gwarantują nowe przepisy ministerjalne 


Baczność, pasażerowie auto- 
busów! 

Uwaga, 
sów. 

Od 1 września weszło w życie 


rozporządzenie „O ruchu auto- | nie pozwalając 


W pierwszym więc rzędzie 
muszą zachowywać się w auto- 


właściciele autobu- | busie, 


jak przystało na dobrze wvcho- 
wanych dżentelmenów, 
sobie na „.nie- 


busów“, ujmujące w karby wa- przyzwoite zachowanie się sło- 


runki podmiejskiej 
cji 


komunika- | wem lub czynem“, 


stanie mogącym „zabrudzić oto 

czenie”. 
Wewnątrz 

wiązuje 
dobry ton į wyrozumiałość 

dla otoczenia. 

Stąd nie wolno domagać się 
dysponującej oknami ob- 


samochodów obo- 


od 


Krótko mówiąc nie mogą u- |sługi, aby wówczas gdy wszyst- 


biorców, stanowiące równocze- |tniczki do rzucania ogryzków, 


śnie prawa dla pasażerów? 


Przedewszystkiem przestrzeń | Wpływem 
umieszczenie | tytoniu 
mieć naj- zamkniętych 


przeznaczona na 
osoby jadącej musi 
mniej 
45 cim, szerokości, 
I chudzi i tłuści 


nie mogą znajdować się pod 
alkoholu, a palacze 


powstrzymywać 
się ze swą pasja. 
Z wyglądu zewnętrznego pasa 


niechaj się |żerowie muszą przedstawiać się 


cieszą , iż w czasie jazdy nikt |Schłudnie, nie nosić szat obdar- 


nie będzie ciężarem swym 
przygniatał ich kolan, 

ani zbytnio na pięty następo- 

wał, gdyż nie wolno zabierać do 

autobusu osób więcej, niż jest 

w nim miejsc wyznaczonych. 

I znów powód do radości: 

Autobusy muszą być wewnątra 
czyściutkie, 

schludnie utrzymane, 

wane i oświetlone, 

A jeżeli się zdarzy jakaś awan 
tura, pasażer bedzie mógł sygna 
łem zawiadomić kierowcę, aby 
zatrzymał wóz. 

W razie katastrofy lub nagłe- 
go zasłabnięcia w apteczce amn- 
łobusowej znajdą się środki nie 
zbędne. 


wentylo- 


4 e x x 
Jakież są obowiązki pasaże- 
rów korzystających z wyżej wy 
mienionych dobrodziejstw losu 
attobusowego? 


Rozporzadzenie przewiduje 


tych, ani nie znajdować się w 
FET" ORAI O ONEENS 


Felix Salfen 


wybitny pisarz austrjacki 
ukończył właśnie 60 lat. 


, 


" Jakież są obowiązki pnzedsię- | ważać autobusów za jakieś śmie | kich chłód nęka otwierała okna, 


bo pasażerowi jest gorąco, lub 
w czasie upału zamykała okna, 
ponieważ indywidualista auto- 


muszą w aułobusach | pusowy odczuwa chłód. 


Pieski, kotki, kanarki — 
wogóle istoty żywe mogą być 
zabierane o tyle, o ile bez niedo 
godności dla podróżnych są 
trzymane przez właściciela na 
kolanach. 

Nie można też — jak głoszą 
o tem również napisy w wago- 
nach kolejowych — zabierać do 
autobusów broni nabitej, mater- 
jałów wybuchowych,  źrących 
lub zakaźnych“, 

Najważniejszy jednak i bodaj 
najdokuczliwszy przepis jest 
ten, który 

nie pozwala jeździć za darmo 
i zobowiązuje pasażerów do kup 
na biletów... 

Wszystkie te przepisy wyko- 
nywać trzeba — gdyż za niesto- 
sowanie się do nich 
można dostać dymisję w drodze 
— to znaczy, można być usu- 
niętym z autobusu, choćby w 
szezerem polu. 

Można również być skazanym 
na karę pieniężną lub dostać 
się do aresztu. 

Baczność więc, właściciele au- 
tobusów! 

Uwaga, pasażerowie!..„ 


neomal obecni podczas skoków 
w dal z rozbiegiem, gdzie tak fe- 
nomenalne rezultaty osiągnął 
Sikorski, skacząc m łatwością 
raz za razem przeszło 7 metrów. 
Dowiedzieliśmy się przy okazji, 
że wyczyny naszych  sportow* 
ców we wszystkich niemal kon- 
kurecnjach były lepsze, ale styl 
zawodników czechosłowackich 
górował nad stylem polskich 
sportowców. Słyszeliśmy, . jak 
kolejno zawodnicy biegli po des 
ce i odbijali się, poczem wybu- 
chał entuzjazm  wielotysięcznej 
widowni, który po każdym sko- 
ku Sikorskiego przechodził w 
szał, Transmisja ta trwała z go- 
dzine, poczem połaczyliśmy się 
ze stacją w  Kónigswusterhan- 
sen, bv wysłuchać ciekawego 
koncertu popołudniowego. 

W pewnym moniencie spea: 
ker naszej stacji podzielił się z 
nami radosną nowiną: 

Hallo! Hallo! Zawiadamiam 
słuchaczy, że razem «z nami w 
pociągu jedzie popular. piosen- 
karz, pan Marjan Rentgen. Na 
usilne prośby zgodził się on wy- 
słąpić przed naszym mikrofo- 
nem i zi.wiewać kilka piosenek! 

Po tem przemówieniu połączy 
liśmy się z finlandzką stacją 
Lachti skąd nadawano cykl pieś 
ni, Upłynęło pół godziny. Nagle 
znowu rozległ się głos speakera: 

— Hallo! Hallo! Panie Maria- 
nie Rentgen! Czy pan stncha! 
Prosimy o pofatygowanie sie dn 
kabiny mikrofonicznej celem 
wywiązania się z danego nam 
przyrzeczenia! 

I rzeczywiście po upływie kil- 
ku minut obok mojego przedzia 
łu przesunęła się sylwetka Mar- 
jana Rentgena z nieodłaczną ai 
tarą pod pachą, a po dalszych 
trzech minutach usłyszeliśmy 
głos: 

— Hallo! Hallo! Tu mówię ja, 
Marjan Rentgen! Mam przyjem- 
ność podróżować z państwem ra 
zem do Warszawy i pozwole 
sobie zajać wam kilka chwil 
swoim śpiewem. Musze przy- 
znać, że mam nieloada tremę, bo 
wiem tym samvm pociągiem je- 
dzie dyrektor filharmonii war- 
sząwskiej, p. Fitelberg, i znako- 
mity peeta Juljan Tuwim. Ohy- 
dwaj brda mnie słuchać: Tru- 
dno jednak — zaryzykuje! 

I popłvneły kolejno pasen- 
ki z Podhala, pieśń włoska i dro 
bna perełka z dawnego reper- 
tuaru. Po występie pan Rentgen 
pożegnał się z nami, życząc nam 
szczęśliwej podróży i wesołegn 
pobytu w Warszawie, a speaker 
w imieniu słuchaczy podzięko- 
wał syimpatycznemu piosenka- 
rzowi za małą rozrywkę. 

Pnzenieśliśmy się następnie 
do opery katowickiej, gdzie gra- 
no „Hrabinę** Moniuszki, ale po 
nieważ audycja była kiepska, 
wiec, pędząc ku Warszawie wy- 
jechaliśmy zagranice, do Berli- 
na, by wysłuchać kilku utwo- 
rów muzyki kameralnej. 

Dzięki temu kontaktowi z ca- 
łym światem podróż minęła 
szybko, a bezpośrednia łączność 
z pasażerami pociągu przez wy 
stęp pana Marjana sprawiła 
nam radość całkiem niepowsze- 
dnia. Dopiero w takich warun- 
kach odczuwa _ przecietny 
śmiertelnik w całej pełni 
genjalność i wartość tego epoka 


wego wynalazku, z którega 
wszyscy korzystaj). a którego. 
—bądźmy szczerzy. — nikt nie 
rasnmie. , | 
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6.IX. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


Łopuszański nie odkrył Ameryk 


$Szumnie zapowiedziane reformy w kasie chorych 


Nr. 213 


przy bliższem zetknięciu okazują się iluzjami, powsłałemi z braku znaje: 
mości ierenu przez _p. komisarza 


Wywiad „Głosu Porannego* z b. prezesem zarządu kasy chorych m. Łodzi, p. Franciszkiem Kałużyńskim 


Minister pracy i opieki spo- 
3cznej płk. Prystor zamiano- 
„wał komisarza rządowego w 
ódzkiej kasie chorych, rozwią- 
ując tem samem powstałe z po 
wszechnych wyborów zarząd i 
adę, usuwając ubezpieczonych 
`d wpływu na gospodarkę ka- 
ay, 

Komisarz p. Łopuszański 4o- 
tąd dyskretnie milczał, choć o- 
czekiwano odeń pewnych wy- 
jaśnień, oświadczenia lub cze- 
goś podobiego o polityce, jaką 
będzie prowadził. I oto naresz- 
cie po raz pierwszy przemówił 
p. komisarz. 

W prasie łódzkiej, ukszał się 
wywiad p. komisarza Łopuszań 
skiego, w którym zostały poru- 
szone, sądzić należy, najważniej 
sze zagadnienia, jakie napotkał 
on w czasie swego urzędowania 
w kasie łódzkiej. M. in. p. Ło- 
puszański zapowiedział w wy- 
wiadzie reorganizację kasy. 

W związku z tem uważamy 
za słosowne w imię objektywiz 
mu, w dobrze zrozumianym in- 
teresie ubezpieczonych i ogółu, 
udzielić w tej sprawie głosu ró- 
wnież b. przewodniczącemu za- 
nządu kasy p, Fr. Kałużyńskie- 
mu. 

Oto, co powiedział nam p. Ka 
łużyński: 


Czego p. komisarz 
nie płaci 


— P. komisarz Łopuszański 
stwierdza na wstępie, — powia 
da nasz rozmówca, — iż stan 
finansowy kasy w chwili obję- 
cia przez niego urzędowania, 
był ciężki, wskutek inwestycji, 
prowadzonych przez kasę; że 
deficyt kasy sięgał. 600 tysięcy 
złotych; że pobory były wstrzy- 
mane i wypłacane częściowo. 
Obok tej przyczyny p. komisarz 
Ł. wymienia drugą, t. j. że de- 
ficyt spowodowany został kry- 
zysem w przemyśle włókienni- 
czym, gdyż kasa łódzka jest in- 
stytucją konjunkturową i jej 
sytuacją zależy od sytuacji w 
przemyśle włókienniczym, co 
jest bezwzględną prawdą. Uję- 
cie przyczyn deficytu przez p. 
komisarza jest nieścisłe, gdyż 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni następnych ! 


Monumentalny film  przewyższający 
wszystko, co dotychczas ujrzeliśmy 
na ekranie p. t. 


Królwa Niewolników 


(„Księżyć izraela") 
Epokowe arcydzieło filmowe pg. po- 
wieści znakomitego pisarza Riddera 

Haggard. 
W rolach 


głównych: MARJA CORDA. 


Przepych i ogrom budowli..! 
Ostatni wyraz techniki filmowej..! 
W niewoli egipskiej..! 
Zagłada armji egipskiej.! 
Niewolnica na stosie..l 
Plagi egipskie.l 
MUZYKA M, LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE |! 
Na pierwszy seans codziennie od 
odz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 
ele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł, 


kryzys w przemyśle włókienni- 
czym nie „też* a wyłącznie przy 
czynił się i przyczynia się nadal 
do deficytu, jaki ma, mojem 
zdaniem miejsce i za gospodar- 
ki p. komisarza. Prawdą jest 
również niezbitą, iż inwestycje 
prowadzone przez kasę w roku 
bież. gdyby kryzysu tego nie 
było, żadnego wpływu na po- 
gorszenie się stanu kapitałów 
„obrotowych“ by nie miały. Dla 
mnie wypłacanie w terminie po 
lorów, nie jest dowodem świet- 
nej sytuacji finansowej kasy. O 
tem decyduje co innego. Pan 
komisarz płaci pobory w termi- 
nie, bo nakazują mu to inne 
względy, lecz nie płaci zupełnie 
np. okręgowemu związkowi kas 
chorych, któremu kasa za cza- 
sów komisarza nie nie wpłaciła 
i pieniądze, należne O, K. Z. K. 
Ch. z racji cesji, danej przez 
dawny zarząd kasy jednostron- 
nie przejmuje p, komisarz na 
rzecz kasy łódzkiej. Dług ten p. 
komisarz powiększył o kilkaset 
tysięcy złotych. 

— Jak p. zapatruje się na za- 
powiedziana przez Db. komisarza 
reorganizację kasy? 

— Z zapowiedzianej „poważ- 
nej reorganizacji“ — odpowia- 
da p. Kałużyński — nic wyłu- 
skać nowego nie możemy, cho- 
ciaż każdy krok zmierzający do 
usprawnienia i uproszczenia 
pracy w kasie, należy uznać za 
bardzo właściwy. Idę nawet da- 
lej i uważam, że jeśli się daje ta- 
ki cel osiągnąć, należy  bez- 
względnie pokonać wszelkie na 
potykane pnzeszkody i względy. 


Przy pomocy poligji... 


Jednak to wszystko, co p. ko- 
misarz wyłuszczył w wywiadzie, 
nie jest ani niczem nowem, ani 
też nie świadczy o jakimś kon- 
kretnym poważnym nowym pla 
nie. Wszystko to było i będzie. 
Np. system wypłaty zasiłków 
położnicom, jeśli dotychczaso- 
wy system jest „uciążliwy“, 
winnym tego jest nie kto inny, 
jak władze warszawskie O. U. 
U., które narzuciły, wbrew sta- 
nowisku dawnego zarządu, biu 
rokratyczne wymagania. Jeśli 
więc obecnie władze te cofną 
się lub już wycofały się z po- 
przedniego stanowiska, sprawa 
ła, jąk i wiele innych, których 
p. komisarz jeszcze nie poru- 
szył, jest bardzo prosta. Nad- 
mieniam tutaj, że władze swoje 
zarządzenie w tej materji wpro- 
wadziły do kasy pod groźbą 
przerwania wypłat zwrotu po- 
łowy tych zasiłków ze strony 
skarbu państwa. 


Sprawa służby domowej jesz- 
cze w roku 1926-ym była przez 
dawny zarząd kasy w ten sam 
sposób postawiona. lecz władze 


policyjne odmówiły swojej 
współpracy; teraz, być może, 
rządowemu komisarzowi nie 
odmówią. 


Odejda starzy, 
przyjdą nowi 


Redukcji personelu nie zali- 
azam do reorganizacji, tembar- 
dziej że p. komisarz jednych 
zwałnia a innych przyjmuje. 
Zwalnia pracowników z naby- 
tem doświadczeniem. co 
szkodliwe dla instytucji, 


| 


Wy- |zdalnośri nbecnecy 


bujałość personelu, o czem w 
wywiadzie była mowa, jest rze- 
czą względną. Faktem jest do- 
wiedzianym, że dawny zarząd 
kasy administrował tanio, nie 
Wykorzystując tych sum, jakie 
kluczowo na administrację przy 
padały. Dalsze poczynania w 
kierunku zmniejszenia aparatu 
administracyjnego, jeśli to jest 
możliwe, zniesienie wstrętnej 
biurokracji i obniżenie kosztów 
administracyvjnych, powitać na- 
leży z uznaniem. Nie wierzę 
jednak w osiagnięcie tego celu 
przez p. komisarza, 

Zapoczątkowana dopiera 
pnzez p. komisarza redukcja per 
sonelu już obała w całości za- 
pewnienia p. Łopuszańskiego. 
Narazie nazwiskami się nie po- 
sługuję. Ale gdyby nawet tych 
faktów jeszcze nie było, to 
śmiem twierdzić, że zapewnienia 
te nie przedstawiają żadnej war 
tości z dwuch przyczyn: I) że 
p. komisarz bardzo mało zna 
prace pracowników w kasie 
chorych wskutek krótkiego u- 
rzedowania. jak į wskutek spo- 
sobu nrzedowania jakie sobie 
obrał; sposób ten polega na tem, 
iż komisarz jaknajdalej znajdu- 
je się od pracowników i ubez- 
pieczonych i 2) że z tego powo- 
du nie potrafi ocenić wszech- 
stronnie kwalifikacji urzędni- 
ków j jest zmuszony kierować 
się opiniami ludzi. którzy nie 
dają żadnej gwarancji bezstron 
ności i zdolności oceny. — Dla- 
tego twierdze, że „wybujały” 
personel w kasie pozostanie i 
nadal, z tą tylko różnicą, że 
odejdą starzy, a przyjdą nowi. 

Zryczałtowanie poborów w 
kasie jest nakazane przez wła- 
dze warszawskie į żadnego 
wpływu na gospodarkę w kasie 
nie ma. 


Phnnrw.. 


fn nie żninierza 


Walka z nieuzasadnionemi (a 
nie nadmiernemi) świadczenia- 
mi należy do spraw najważniej- 
szych. i rozpoczał ją dawny za- 
rzad kasy. W tej walce życzę 
p. komisarzowi powodzenia. Re 
zultaty tej walki oceniać be- 
dziemy w znaczeniu materjal- 
nem i statystycznie. W celo- 
wość t. zw. punktów obserwa- 
cyjnych projektowanych przez 
D. komisarza nie wierzę, to u- 
hezpieczonych nie można porów 
nać z żołnierzami, modlesłymi 
pułkownikom. Pomijam zupeł- 
nie tutaj kwestje możliwości u- 
rządzenia takich punktów w o- 
hecnych lecznicach. 


Jak się zwa?, fak się 
zwał 


— Co myśli pan o projekcie 
powołania do życia „Naczelnej 
rady lekarskiej? 

— Nie wnosi ona nie nowego 
do lecznictwa, gdyż  najzupeł- 
niej obojętnem jest sprawa, 
czy będzie się ona nazywała 
„naczelna czy inaczej. Zwykła 
rada lekarska istnieje wszak do 
tąd w Kasie.  Nowościa nata- 
miast jest, i to bardzo charak- 
terystyczną, iż „ta rada będzie 
sprawowała fachowy nadzór 
nad całokształtem lecznictwa ka 
sowego“ w czem widzę wymow 


lekarza kasy. Nieobojętnem bę- 
dzie dla szerszego ogółu ubez- 
pieczonych którzy lekarze ma- 
ją być członkami tej rady, Do- 
brze dobrana rada lekarska, do- 
brze pracująca, nie „nadzorują- 
ca“ całokształt lecznictwa ka- 
sowego, ale doradzająca , odpo- 
wiedzialnym za to czynnikom w 
kasie, może rzeczywiście dać 
duże usługi leczniectwu i ubez- 
pieczonym. 


Budować, budować, 
budować! 


W sprawie inwestycji stwier- 
dzam, wbrew temu co twierdzi 
p. komisarz Łopuszański, że 
dawny zarząd kasy chorych Ji- 
czył się z funduszami i na to 
ma dowody. Ale dawny zarząd 
kasy nie rozumiał gospodarki 
kasy w ten sposób, jak ją poj- 
mują z reguły wszyscy komisa- 
rze rządowi, t. j. aby wykazy- 
wać wysokie nadwyżki, robione 
przez egraniczenie ubezpieczo- 
nym świadczeń, wówczas gdy 
stan zdrowotny i wyczerpany 
organizm ubezpieczonych wys 
maga ze strony kasy wielkiej 
pomocy, wówczas, gdy ubezpie 
czeni otrzymywują pomoc le- 
karską w ciasnych lokalach, 
gdy są wypadki zarażenia się 
pracowników j ubezpieczonych, 
gdy ubezpieczeni oczekują po 
2 miesiące na łóżko w szpitalu. 

Budowanie lecznic į sanator- 
jów było nakazem dla b. zarzą- 
du kasy, przed wszelkiemi in- 
nemi poczynaniami. 

Stwierdzić mogę jeszcze to — 
ciągnie nasz rozmówca — że 
zaciasanie  długoterminowvch 
pożyczek było przesądzone 
przez dawny zarząd kasy w 
sensie pozytywnem, jednak po- 
życzki takiej nie można było 
wówczas otrzymać. Na to są do 
wody w kasie. 

P. komisarz przez nieporozu- 
mienie, gdyż tylko tak chcę to 
rozumieć, ujął finansowanie in 
westycji przez dawny zarząd ka 
sy w ten sposób, jakoby czer- 
pano na budowę pieniądze 
przeznaczone na Świadczenia i 
t p. 

Jest to nieprawda. Instytucje 
ubezpieczeniowe nie znają ter- 
minu „kapitały obrotowe“. 

Kasa chorych posiada t. zw. 
fundusz zapasowy, składający 
się z 10 proc. potrąceń od skła- 
dek i z kar, który winien być 
zgodnie z ustawą lokowany w 
gotówee tak długo, aż wynosić 
będzie 10-ciokrotną sumę rocz- 
nych wydatków kasy. 

Władze nadzorcze ulegając 
naciskowi zarządów kas z wy- 
borów, zgodziły się na lokowa- 
nie tego funduszu w nierucho- 
mościach, które są dla kas nie- 
zbędne, 


Biedne położnice! 


W sprawie klinik dła położ- 
nic dawny zarząd kasy uczynił 
bardzo wiele. Przeznaczono du- 
żą ilość sal w budynku przy nl. 
Zimnej oraz zarezerwowano dla 
kasy 40 łóżek w budującym się 
Szpitalu przez okręgowy zwią- 
zek kas chorych w Łodzi, przy 
ul. Zagajnikowej. 

W ten sposób sprawa ta stra 
ciła na aktualności. Obciążenie 
lecznicy przy ul. Łagiewnickiej 


jest |nyv dowód braku zaufania w |przez zabranie jej „kilku“ sal 
raczelnego 'na 50 łóżek — lecznice tę spro- 


wadzi do roli pośledniej; straci 
ona te wszystkie zalety, o jakie 
głównie dawnemu zarządowi ka 
sy chodziło, to jest o postawie- 
nie jej na poziomie, odpowia- 
dającym  najnowocześniejszym 
wymaganiem. 

— Nie widzę również potrze- 
by dążenia do współpracy z a- 
ptekami prywatnemi. Milczenie 
farmaceutów kasowych, którzy 
pod adresem dawnego zarządu 
kasy wysuwali stale niemożli- 
we żądania — pozwalają komi- 
sarzowi zrezygnować ze współ- 
pracy aptek prywatnych. 


Wreszcie sprawa komisji re- 
wizyjnej. Pozbawienie tego pra 
wa ubezpieczonych świadczy do 
sadnie o tem, jak pułkownikow 
skie ministerstwo pracy lekce 
waży prawa ubezpieczonych, 


Rządy komisarskie 


Reasumując, stwierdzam, że 
duży wywiad komisarza bardzo 
mało mówi. „Poważna reorgani 
zącja* najprawdopodobniej 
skończy się na rugach starych 
pracowników į przyjęciu no- 
wych; nie lepszego ubezpiecze- 
ni nie dostaną, bo dostać nie 
moga pod rządami komisavzv. 


Wywiad potwierdzi! io. ta 
mówiliśmy i mówimy, że go- 
spodarka zarządu kasy żadnych 
uzdrawiaczy nie potrzebowali, 
a potrzebowały jej czysnizi pa- 
lityczne w walce z szmrrzesa- 
wym charakterem kas Ga- 
rych. 


Zawieszenie „Wiądn- 
mości Kasy Ghorygk' 


— Jeszcze słówko w sprawie 
„Wiadomości Kasy Chorych m. 
Łodzi* — kończy p. Kałużyń- 
ski. — Nie wiemy jakie przy- 
czyny spowodowały  zawiesze- 
nie wydawania tego pisma. Nie 
cheemy zgóry posądzać p. ko- 
misarza, że chce tą drogą za- 
trzeć wszelkie dane, świadcza- 
ce o obecnej gospodarce w ka- 
|sie łódzkiej. Dlatego też pozwo 
lę sobie wyrazić tylko skromną 
prośbę, o wznowienie wydawa- 
nia „Wiadomości Kasy Chorych 
m. Łodzi“. 


Gel. 
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PROFESOR 


Stanislaw MANSTEIN 


po powrocie 


wznowił lekcje gry fortepia- | 
nowej. 


Zapisy od 4—6. 
Traugquffa 12, fronf III p. 


Pr. med. 2 ; 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


weneryeznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40, 
Przyjmujezod 8—11i od 5—9 wiecz 
w niediele i święta od 9—1, 
O ddzielna poczekalnia dla pań, 


Nr. 21% 


Wiadomo eta 


Osobiste 


W dniu wczorajszym nowomia- 
nowany naczelnik wydziału bezpie 
czeństwa publicznego Dr. Stani- 
sław Klug wizytował szereg osób 
i instytucji w naszem mieście. 

$ 

Dziś rozpoczął urlop wypoczyn- 
kowy zastępca naczelnika wydzia 
łu bezpieczeństwa publicznego p. 
Mieczysław Syska, 


0 0,85 proc. 


spadły koszta utrzyma» 
nia w sierpniu 

W dniu wczorajszym pod 

przewodnictwem dr. Skalskie- 

go odbyło się posiedzenie lokal 


nej komisji do badania zmian 
kosztów utrzymania. 
Okazało się, że pomimo 


wzrostu cen jaj, masła, maki i 
kaszy, koszty utrzymania nie 
wzrosły, dzięki zniżce cen kar- 
tofli, wołowiny, słoniny i ma- 
terjałów włókienniczych. 
Komisja ustaliła, że w sierp- 
niu, w porównaniu z lipcem, 
koszty utrzymania rodziny ro- 
botniczej spadły o 0,81 proc. (b) 


Paszporty zagraniczne 
dla studentów 


W związku z notatką, umiesz 
czoną przed paru dniami o pa- 
szportach zagranicznych dla 
studentów, łódzki urząd woje- 
wódzki komunikuje nam co na 
stępuje: 

„W myśl obowiązujących 
przepisów paszportowych stu- 
denci, którzy po wakacjach let- 
mich wracają zagranicę, celem 
kontynuowania swych studjów, 
winni dla uzyskania ulgowysh 
paszportów wzgl, ulgowego 
przedłużenia ważności paszport 
tów, przedkładać w urzędach 
paszportowych odpowiednie za 
świadczenie ministerstwa wy- 
znań religijnych į oświecenia pu 


licznego. 
Natomiast studenci, którzy 
wracają zagraneę pa  spędzo- 


nych w kraju ferjach światecz- 
nych, mogą uzyskać ulgowe 
paszporty wzgl. ulgowe przedłu 


żenia ważności paszportów na pisów do szkół 


podstawie dowodu (matrykuła, | 
indeks i t. p.), PE PA ARA 
że istotnie odbywają wyższe 
studja zagranica“, 

E E 
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Bajora tyfoidalne w rezerwoarach 


Władze sanitarne winny się zainteresować domami; 
w których istnieją wodociągi 


Od pewnego czasu obiegają 
prasę alarmujące wieści o 
poważnem nasileniu epidemii 

tyfusu, 
o pojawieniu się strasznej cho- 
roby dzieci, t. zw. Heiny - Me- 
diny j o energicznej walce, ja- 
ką władze sanitarne podjęły w 
obliczu niebezpieczeństwa. 

Niektóre pisma warszawskie, 
nie mające, jak zwykle, pojęcia 
o tem, co się w Łodzi dzieje, 
piszą nawet, że „wobec szaleją- 
cej epidemji tyfusu 
władze są zupełnie bezsilne*. 

Nie przywiązując wagi do 


takich informacji stołecznych, 

zwróciliśmy się jednak do 

jednego z najwybitniejszych 

łódzkich lekarzy - bakterjolo- 
gów 

iz prośbą o wyrażenie opinji w 

sprawie epidemji duru 


w na- 


szem mieście. 

Nasz rozmówca oświadezył 
kategorycznie, że 
o epidemji w pełnem znaczeniu 

tego słowa nie może być mo- 
wy. 

Tyfus występował w. sierp- 
niu częściej, niż w poprzednich 
miesiącach, ale wybuchał tylko 
w określonych ośrodkach  (do- 
mach, ew. małych skupieniach 


domów), nie rozszerzając się, 
na szczęście, poza nie,  Ozna- 
cza to przedewszystkiem, że 


władze sanitarne są na całej 
linji panami sytuacji. 

Jeśli chodzi o przyczyny, 
tworzące takie ogniska zarazy, 
to nasz rozmówca widzi je prze 
dewszystkiem w 
przesiąkaniu do studzien nie- 

czystości 
z dołów kloacznych. Oto jest 
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przyczyna, dla której należy pić 
wodę wyłącznie przegotowaną. 
Natomiast jedzenie owoców w 
dzisiejszej sytuacji tyfusowej 
Łodzi nie jest naogół groźne, 
oczywiście przy zachowaniu u- 
miaru i starannem opłukaniu 
owocu przed spożyciem, 

W związku z powyższą opi- 
nją warto zwrócić uwagę na 
pewien szczegół, który w zu- 
pełnie normalnych, warunkach 
zdrowotnych y 
również jest niedopuszczalny. 

Chodzi o domy, posiadające 
wodociągi. Byłoby bardzo wska 
zane, aby miarodajne czynniki 
zainteresowały się szczerze te- 
mi urządzeniami, a przede- 
wszystkiem rezerwoarami, z 
których rury  rozprowadzają 
wodę do mieszkań. Otóż te re- 
zerwoary Są z tajemniczych 

mann zen 


Ciekawe zdjęcie zderzenia dwuch autobusów pod Tarnopolem 


Zapięujcie młodzież do szkół 


Nie będzieżadnych rozporządzeń uzupełniających 


Pomimo rozpoczętych już za 
zawodowo - 
dokształcających dla młodzieży 
pracującej w przemyśle, rzemio 
śle i handlu, znaczna liczba mło 
dzieży, 


podlegającej w myś! u- 


Meczet w Tean (Marokko), 


stawy o prawie przemysłowem 
obowiązkowi dokształcania, nie 
dopełnia tego obowiązku bądź 
z winy własnej, bądź też — co 
się zdarza częściej — z winy 
pracodawców. 

W związku z powyższem u- 
rząd przemysłowy [I instaneji 
przy magistrac'e m. Łodzi, ja- 
ko kompetentna władza prze- 
mysłowa, przestrzega wszyst- 
kich zainteresowanych, że win- 
ni niedopełnienia obowiązku 
zapisu młodocianych do szkół 
zawodowo - dokształcających 
poniosą wszystkie przewidziane 
ustawą konsekwencje karne, v- 
bejmujące, jak to należy przy- 
pomnieć, zarówno pracodaw- 
ców, jak i młodzież, podlegają- 
cą dokształceniu. 

Ponieważ niektórzy z praco- 
dawców miłują tłomaczyć zwło 
kę w zapisie oczekiwaniem na 
mające się rzekomo ukazać spe 
cjalne zarządzenie inspektora 


pracy, urząd przemysłowy wy- | 


jaśnia, że sprawa  dokształce- 
nia młodocianych jest całkowi- 
cie omówiona j przesądzona w 
cytowanej ustawie o prawie 
przemysłowem i żadnych uzu- 
pełniających rozporządzeń nie 
wymaga, 


względów przeważnie tak zbu 
dowane, że 
główna rura odpływowa znaj 
duje się kilka cali ponad 
dnem, 
tak że na dnie zawsze pozosla 
je warstwa wody  niezmienia- 
nej. Te stojące jeziora 
zamieniają się z czasem. w cu- 
chnące kałuże, 
ponieważ sama woda się psuje, 
rozkłada żelazo rezerwoaru, a 
przytem od czasu do czasu to- 
pi się w niej jakiś pająk, kara- 
luch, czy szczur, nie mówiąc 
już o stałym napływie kurzu i 
innych szkodliwych składni- 
ków powietrza. 
Esencja z tego bajorka rezer 
woarowego i 
miesza się codziennie z napusz 
czonmą wodą i wędruje przez 
krany kuchenne do żołądków 
mieszkańców. Mycie  zbiorni- 
ków, które zresztą nigdy nie 
może być gruntowne, odbywa 
się, jak słyszeliśmy, tylko 
-2 — 3 razy do roku. 
A tymczasem, gdyby rura od 
pływowa była na poziomie 
dna, rezerwoar byłby codzien- 
nie oczyszczany automatycznie, 
a pozatem gruntowne czyszcze- 
nie co kilka dni nie napotyka- 
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łoby na żadne trudności. Nie 
trzeba dodawać, że 
ruchoma pokrywa, szczelnie 


przykrywająca rezerwoar, 
musi być objęta przepisami, o- 
bowiązującemi właścicieli do- 
mów, w których funkcjonują re 
zerwoary i wodociągi. 

Chcemy wierzyć, że władze 
zwrócą baczną uwage na 
wspomniane niedomagania. E- 
nergiczna akcja w tej sprawie 
wpłynie napewno na poprawę 

stanu zdrowotnego 

w naszem mieście, tak bardzo 
przez naturę upośledzonem w 
dziedzinie sanitarnej. 


Civie 


Zamilkną ryki frąbek samochodowych 


Starostwo grodzkie w najbliż- 
szym czasie wydać ma: nowe prze- 
pisy o sygnałach dla samochodów. 

Reforma w tej dzidddimie jest 
już od dawno oczekiwana przez 
społeczeństwo ponieważ dotychcza 
sowe sygnały są bardzo donośne i 
zakłócają spokój mieszkańcom 
EREDTWN 


szczególnie w godzinach nocnych. 

Jak się dowiadujemy nowe sy: 
gnały ostrzegawcze utrzymane bę 
dą w tonacji Es-dur. 

W godzinach nocnych między 
godz. 11 wiecz. i piątą rano będą 
obowiązywać specjalne sygnały o- 
strzegawcze. 


Dom runął w Algierze! 


Pod gruzami znalazło śmierć 60 osób, 
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Dnia 5-go sierpnia 1929 T. TE się z m światem po długich i ciężkich cierpie- 
niach, przeżywszy lat 75, mój ukochany mas zt drogi ojciec, teść, dziadek. szwagieri wuj 


ESEL POŁAKOW 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn. 6 b. m. o g. 12 w poł. 
z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej Nr. 4, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


Mamy najtańsze 


chleb pytlowy, mięso wieprzowe i cukier 


najtaniej w Wilnie (16 gr.), mię 
so wołowe (1 kg.) najdrożej w 
Katowicach į Bydgoszczy (3.60), 
najtaniej we Lwowie (2,50), 


Zgodnie z danemi 
urzędu statystycznego chleb 
żytni pytlowy (1 kg.) kosztuje 
najdrożej w Warszawie i Ka- 


głównego 


STROSKANA RODZINA. 


zdradzona kobieta 


usiłowała zabić niewiernego narzeczonego 


Wczoraj w godzinach poran- 
nych była ulica Dolna w Łodzi, 
widownią niezwykłego wypad- 
ku, który na szczęście skończył 
się bezkrwawo. 


Około godziny 6 rano przy 
rogu ulicy Dolnej zbliżyła się 
jakaś młoda przystojna kobieta 
do grupki mężczyzn ze słowami: 
„Antoś pozwól ną chwilę". 


Jeden z grupki mężczyzn na 
wezwanie to wysunął się na- 
przód. 


W tej samej chwili kobieta 
wyrwała z kieszeni rewolwer i 
dwukrotnie wystrzeliła w kie- 
runku zbliżającego się mężczyz 


ny 
"07 EIDE N AY. TEET ALTES 


Zbrodniczy szofer 


uciekł po przejechaniu 
przechodnia | 

Wczoraj w godzinach porannych 
został przejechany na ulicy Piotr- 
kowskiej przed domem nr. 2 16-let 
ni Jan Sokołowski (ul. Słowiańska 
ur. 6), 

Szofer aute, jak stwierdzili 
naoczni świadkowie, nie zatrzymał 
się nawet pa wypadku lecz dodał 
gazu i uciekł w stronę Placu Wol- 
ności, 


Sokołowski odniósł poważne o- 
brażenia ciała i uległ wstrząsowi 
mózgu. W stanie poważnym odwie 
ziono go do szpitala św. Józefa. 

Za zbrodniczym szoferem wdro- 
żono energiczne dochodzenie, 


Nie jeść mięsa 
na surowo 


Można się łatwo zatruć 


Wobec zdarzających się ostatnio 
wypadków zatrucia nieświeżem 
mięsem, wydział zdrowotności pu- 
blicznej przestrzega ludność przed 
spożywaniem w okresie letnim mię | ar 
sa na surowo, zwłaszcza kupowa-| — T 
nego w stanie siekanym. 


Dziś i dni nastepnych! 


Dolores ie Rio 
TANCERKA 


w jubileuszowym dramacie FOXA 
ze środowiska carskiej Rosji i życia 
Mikołaja II. 


Reżyser: RAUL WALSH. 


Partnerzy: ANIE FARREL 
WAN LINOW. 
Żnacznie RAR afed: orkiestra sym- 
foniczna pod bat. Sz. Bajgelmana, 
Pocz. w dni powszednie o g. 4.30. 
w soboty, niedz. i świeta o 2.30; 


Na szczęście dwukrotnie chy- 
biła. Mężczyzna rzucił się do 
ucieczki. Kobieta widząc, że 
plan jej nie powiódł się, wbie- 
gła w ulicę Łagiewnicką i skry- 
ła się w jakieś bramie. 

Za nią podążył jeden z męż- 
AE i ies WY i. PODA od- 


dał w ręce policji. 

Zbadana w urzędzie śledczym 
kobieta zeznała, że godziła na 
życie tego człowieka, ponieważ 
będąc jej narzeczonym zdradzał 
ja z jakaś inną kobietą. Aresz- 
towana Tekla Majchrzak jest 
stala mieszkanką Warszawy. 
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towicach (48 gr.), zaś najtaniej 


w Łodzi i Bydgoszczy (43 gr.), 
chleb pszenny (1 kg.) najdrożej 
w Wilnie (1 z. 30 gr), najtaniej 
w Warszawie (92 gr.). mąka 
pszenna (1 kg.) najdrożej w 
Warszawie i Wilnie (95 gr.), 
najtaniej we Lw owie (80 gr.), 


kasza jęczmienna (1 kg.) naj- 
drożej w Katowicach (76 gr.), 
najtaniej w Krakowie (56 gr.), 


ryż najdroższy za 1 kg. w Byd- 
goszczy (1.50), najtaniej w So- 
snowcu (98 gr.), mleko (1 kg.) 
najdrożej w Sosnowcu, najta- 
niej w Bvdgoszoózy (34 gr.), ma- 
sło niesolone (1 kg.) najdrożej 
w Kałowieach (7.00), najtaniej 
w Wilnie (5.50), jała (1 szt.) naj 
drożej w Kałowicach (24 gr.), 


GŁOS PORANNY 


lodów wzrasta. 

Wielu ludzi sądzi,” że wpre- 
wadzenie do żołądka tak zim- 
nej stirawy nie może być rzeczą 
obojętną dla crganizmu. A są 
to często ludzie, którzy bez na 
mysłu wypijają większą ilość 
bardzo zimnego piwa lub zim- 
nej wody. 

Nie ulega wątpliwości, że tak 
jak na zimne powietrze są bie: 
którzy ludzie wrażtiwi na zim- 
ne pokarmy lub napoje, jakie 
wprowadzają do żołądka. Nao- 
gół jednak znosi większość lu- 
dzi lody dobrze. Już niska bò- 
wiem ciepłota lodów stanowi 
sama dla siebie jakby wentyl 
bezpieczeństwa, gdyż "rzy szyb 
kiem spożywaniu lodów wystę 
puje w gardle tak wielkie uczu- 
cie zimna że ono samo zmusza 
człowieka do powołniejszcgo je 
dzenia. Pijąc np. zimną. wodę, 
narażamy się na większe nielbez 


Konsumpcja 


SENSACYJNE) POWIE- 
ŚGI ILUSTROWANE) 


św E E e zz. a 


pieczeństwo, a to z tego pow9- 
du, ponieważ wprowadzamy do 
żołądka naraz większą ilość 
płynu, eo nie zawsze jest dla 
niego obojętnem. | 

Lody natomiast spożywamy 
właściwie łykami. Tylko małe 
kawałki dostają się naraz do 
przełyku, tak że one już przed 
wejściem do żołądka są dosko- 
nale ogrzane. Gdyby tak nie by 
ło, chorowaliby w Ameryce 
wszyscy ludzie na żołądek, tam 
bowiem są lody prawdziwym 
pokarmem narodowym, a kon- 
sumpcja roczna wynosi okolo 
2 miljardów litrów: 

Mimo to wskazana jest pew- 
na ostrożność przy spożywaniu 
lodów. Ludzie z wrażliwym żo- 
łądkiem powinni poczekać chwi 
lę. aż lody rozpłyną się na żę 
rzyku. naczem dofiowo 
połykać w małych 
Kto zgrzał się 


Yarr 
il talai ul. 
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LZY lodu SĄ szkodliwe? 


chodzenie lub przez inną pracę 
fizyczną, nie powinien zaraz 
połykać większych kawałków 
lodów, choć i w tym wypadku 
jest może przesadą mówić o ja 
kiemś większem niebezpieczeń- 
stwie, gdyż jest dużo sportow- 
ców, którzy wolą ugasić swe 
pragnienie małą ilością lodów, 
które wywołują pożądane o- 
chłodzenie, niż wprowadzić do 
żołądka większą ilość płynów. 
Lody mają jeszcze j tę zaletę, 
że pod względem swej objęto- 
ści są dwa razy większe od 
wody, przez co zostaje zwilżo- 
na dwa razy większa powierz- 
chnia, niż zapomocą tej samej 
ilości wody. Z drugiej znów 
strony połyka się przy tej sa- 
mej ilości tylko połowę płynu 
tak, że serce i krążenie krwi u- 
p wa mriejszemu obciążeniu. 
Dr. E S, 


da do Hawru 


mięso wieprzowe (1 kg.) naj 
drożej w Katowicach (4.00), 
najtaniej w Łodzi i Wilnie 
(3.00), kiełbasa wieprzowa (1 
kg.) najdrożej w Warszawie 
(5.50), najtaniej w Bydgoszczy 
(2.80), słonina solona (1 kg.) 
najdrożej w Sosnowcu (4.08), 
najtaniej w Poznaniu (3.80), 
kartofle (1 kg.) najdrożej w Byd 
goszczy (20), najtaniej we Lwo 
wie (10 gr.), wreszcie cukie 
(1 kg.) najdrożej we Lwowie 
(1.80), najtaniej w Łodzi į Po- 
znaniu (1.60). 


Mo 

Wycieczka do Paryża 

gc główny związku ysa 
rów rezerwy urządza w dniach od 
4 do 17 listopula r. b. wycieczkę 
do Paryża w celu nawiązania to- 
warzyskich i koleżeńskich stosun 
ków z oficerami rezerwy zaprzyja- 
źnionej Francji. Uczestnikami wy- 
cieczki mogą być członkowie 
związku, oficerowie armji czynnej 
i niezrzeszeni oficerowie rezerwy 
wraz z rodzinami. 7-dniowy pobyt 
wycieczki w Paryżu obejmuje zwie 
dząnie najważniejszych zabytków 
artystycznych pod kierunkiem ar- 
tystów polskich, tam zamieszka- 
lych, orcz zwiedzenie muzeów woj 
skowych pod kierunxjiem sztabo- 
wych oficerów. Uczestnicy wyciecz 
ki zapewnione mają wygodne po- 
mieszczenie w hotelach, dostatnie 
utrzymanie i wygodny przejazd 
wszelkiemi środkami lokomocji, 

Wycieczka wyruszy z Poznania 
specjalnym pociągiem du. 4 listo- 
pada wieczorem, przyjazd do Pa 
ryża 6 listopada o godz. rano; 
pówrót zaś wieczorem 12 listo ate 
stąd wykwintnym 
statkiem „Pologne* do Gdyni. 
Przyjazd dnia 17 listopada rano do 
Gdyni. Na statku korzystają wszy- 
scy z jednej klasy turystycznej. 
Zapisy na wycieczkę przyjmuje 
biuro „Orbis w Łodzi, Andrzeja 5, 
gdzie należy wpłacać przy wpisa- 
niu na listę uczestników zł. 200.— 
(dwieście) zaś resztę należności do 
dnia 15 października. W razie re- 
zygnacji z uczestnietwa do dnia 10 
października przepada 50 zł., zaś 
po 15 października cała kwota. 
Każdy z uczestników otrzyma kar 
tę uczestnictwa, zawierającą bony 
na oznaczoną kwaterę, posiłki ete 
Każdy uczestnik wycieczki ubez. 
pieczony jest na wypadek śmierci,. 
lub nieszczęśliwego wypadku na 
sumę 10,000 zł. Kierownfttwo wy- 
cieczki objął prezes łódzk. oddz. 
zw. of. rezer. ppłk. rez. Marjan 
Diensti-Dabrowa 

Koszta uczestnietwa kl. III wy 
niosą 550 zł. zaś kl. II 650 zł. 

Karta uczestnictwa obejmuje 
koszta paszportów ulgowych, któ. 
ra dla wszystkich uczestników wy 
cieczki wystawi komisarjat rządy 
w Warsząwie po przedłożeniu od- 
powiednich dokumentów  przyna 
leżności państwowej oraz dokume 
tów wojskowych. 

Ze względu na ograniczoną licz 
bę uczestników wycieczki oraz na 
bieg prac przygotowawczych zgła 
szać się należy w terminie jaknaj. 
szybszym. Pieniądze należy przesy 
łać do kierownictwa wycieczki do 
biura „Orbis“, zaś dokumenty oso- 
biste pod adresem kier. wycieczk* 
— główny zarząd zw. oficerów re: 
zerwy w Warszawie, ul. Królew 
sk Nr, 28, 

Wszystkie pisma polskie prosze 
ne są o przedrukowanie niniejsze- 
go. 
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Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa 1395' m. 

12,05 — 12,50 Koncert z płyt 
gramofonowych, 

16,00 „Kącik krótkotalowy*. 

16,15 „Życie gwiazd — wygł. 
dr. Feliks Burdecki. 

16,45 Transmisja sali rady 
miejskiej uroczystej akademji ku 
czci gen. inwalidy. Józefa Sowiń- 
skiego, patrona  legji inwalidów 
W. P., organizowany staraniem za. 
rządu głównego legji. 

18,06 Koncert popołudniowy. Mu 
zyka Jana Straussa w wykonaniu 
orkiestry pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. 

20,05 Odczyt p. t. „Co dają spo- 
łeczeństwu kasy chorych“ — wy 
głosi dr. Franciszek Grodecki. 

20,30 Koncert symfoniczny, Wy- 
konawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. 
Zbiegniewa Dymmka i Janina Far 
millier-Hepnerowa (fort.) 1. Z. -Nos 
kowski: Poemat symfoniczny 
„Step“ 2. Suk: Serenada Es-dur. 
3. Gretry-Mottl: Suita „„Cephale e 
Proeris*, 4. Saint-Saens: Koncert 
fortepianowy G-moll. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Budapeszt (550) 

20,00 Opera Beethovena 
tio“. 

Wiedeń (516) 

21,20 Recital wiolonczelowy La- 
kesa. 

Daventry Exp. (479) 

20,00 Koncert (Uwertura „Leono 
ta nr. 3“, Koncert skrzypcowy i 
Symfonja B-dur Beethovena, Arja 
Mozarta). 

Stuttgart (360) 

20,00 Op. Pucciniego „Płaszcz 

Monachjum (533) 


z 


„Fide- 


20,15 Koncert (M. in. Uwertura 
Leonora Nr, 2“ Beethovena, 
„Don Juan“ R. Straussa, Koncert 
skrzypcowy 
Kodały'ego) 

Hamburg (372) 

21,00 Symfonja kameralna Schre 
fora í Suita Strawińskiego. 


Wrocław (253) 


16,30 Muzyka kameralna (Trio 
Na flet, skrzypce i wiolonczelę 
Hiindla, Sonata. na skrzypce i for- 
tepian Mozarta, Trio smyczkowe 
op. 77 Regera) s 


Paganiniego, Suita 


Kino w ogrodzie. 
Dziś i dni następnych! 


Szampańskie przygody dwóch starych 


lowelasów pp. COHN I KELLY wśród 


m idinetek paryskich 


Wspaniały melodramat erotyczny || 


W rolach głównych niezrównani ko- 
micy świata 


i Farrel 
Mc. Donald 


śraz kusząca GERTRUDA ASTOR 
! premj, piękność amer, SUE CAROL. 
Huragan śmiechu! 
Uzdrowienie melancholikówi 
ha pierwszy seans codziennie od 4.30 
do 6 po poł., w soboty i niedziele od 
2—3 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. 
Uwaga: W razie niepogody seanse 
pna sali, 


20,40 Koncert skrzypcowy Es- 
dur J. 8. Bacha i Symfonja IV Be- 
ethovena. 

Kónigewusterhausen (1635) 


Nasi Zd M 


Strejk szoferów - strażaków 


3 oddziały straży pozbawione są wozów motorowych 


Komenda straży ogniowej wy 
dała przed kilkoma dniami roz 
kaz do szoferów, aby. przycho- 
dzili na wszystkie ćwiczenia 
straży. Szoferzy zaprotestowali 
przeciwko temu, oświadczając 
kategorycznie, ' że nie podpo- 
rządkują się żądaniu komendy. 

Komenda straży zareagowała 
na to w ten sposób, że w od- 
działach Ia, II, I i IV wymówiła 
pracę na dwa tygodnie wszyśt- 
kim szoferom, 

Ponieważ szoferzy Ia i II od- 
działu pod presją grożącego im 
wymówienia zgodzili się na 
przychodzenie na ćwiczenia, od 
działy te mają w dalszym ciągu 


obsłure samochodową. 

Co się tyczy I i. IV oddziału, 
to tam szoferzy nie zmienili 
swego pierwotnego stanowiska, 
wobec czego komenda zwolniła 
ich natychmiast z pracy. 

Szoferzy III oddziału, którzy 
nie mieli wymówienia, poparli 
swych kolegów zwolnionych z 
pracy akcją strejkową, wobec 
czego te trzy oddziały wyjeż- 
dżają do pożaru konno. 

Zwolnieni bez wymówienia i 
odszkodowania szoferzy wnieśli 
skargę do sądu pracy. 

Sprawa ta wymaga  jaknaj- 
szybszego załatwienia, ponieważ 
unieruchomienie wozów - moto- 


rowych może fatalnie odbić się 
na akcji podczas ewentualnego 


pożaru. 


x * $ 


W dniu wczorajszym -do wi- 
ceprezydenta Rapalskiego zgło- 
siła się delegacja szoferów Łódz 
kiej straży. ogniowej ochotni- 
czej z prośbą o interwencję w 
sprawie wydalenia ich z pracy 
bez odszkodowania. P. wicepre 
zydent Rapalski oświadczył de- 
legacji, iż miasto nie posiada 
bezpośredniego wpływu na wła 
dze Łódzkiej $. Ogn. Och., jed- 
nakże podejmie interwencję w 
tej sprawie. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Codziennie o godz. 20 m. 30 „Mi 
ra Efros“ Gordina w przekładzie i 
reżyserji Andrzeja Marka, Obsada 
premjerowa z pp. Horecką, Dą- 
browską, ~ Morską, Korzelską, 
Skrzydłowską, Darmięckim, Cho- 
deckim, Rzęckim i Łabędzkim. 
* zt 


Jak zapowiedziano co dwa ty- 
godnie odbywać się będą gościnne 
występy zespołu artystów opery 
warszawskiej z udziałem chórów i 
orkiestry pod dyr. Teodora Ryde- 
ra. Repertuar na: najbliższy okres 
przewiduje opery  „Trubadur', 
„Trawiata”*, „Rigoletto“, „Bał Ma 
skowy“, „Tosca“, „Cyrulik Sewil- 

ski“, „Carmen“. Kierownictwo ar- 
tystyczne objął p. Franciszek Fre 
szel 

TEATR LETNI 

Codziennie rewja „To, eo nas 
bierze“. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś. o godz. 21-ej. uroczysta ina 
uguracja, sezonu.. Dana będzie sty- 
lowa sztuka: Fr. Zabłockiego .„Fir- 
cyk w załotach* ze znakomitym 
artystą Juljuszem Osterwą w roli 
tytułowej. Dałszą obsadę stanowią 
E. Ściborowa, M. Makarczyk - Wa- 
silewska, M. Mełina, R. Górowski i 
L, Tatarski. 


TEATR POPULARNY 
Jutro o godz. 20-ej wiecz. arcy- 
dzieło J. Słowackiego „Balladyna 
z Izą Kozłowską, Karoliną Lu- 
bisską, Izą Faleńską į Leopoldem 
Zbuckim w: rolach głównych oraz 
z Biskupską, Dehnelówną, ` Drap- 
szówna. Madai-ńskim, Plucińskim, 
Ściborem, 'Skorasuiskim, Staszew- 
skim, Wożnikiem i  Warchałow- 


George a Fitzma- 
urice z czarującą 


„LUNA” 


Potężna epopea miłosna, realizacji 


skim. Reżyseruje L. Zbucki. Opra- |] 
wę dekoracyjną przygotowuje E. 
Pietkiewicz. 
TEATR GEYEROWSKI 

Jutro o godz. 20,15 otwiera swe 
podwoje teatr w sali Geyera (Piotr 
kowska 295) wesołą komedją Al. 
hr. Fredry (syna) „Oj, młody, mło 
dy* z St. Michalakiem w roli głów 
nej. 


SZKOŁA MALARSKA S. ANDRZE 
JEWSKIEGO 

Szkoła Rysunku i Malarstwa, ar- 
tysty malarza Szczepana Andrze- 
jewskiego rozpoczyna w roku bie- 
żącym szósty rok istnienia. 

System nauczania rysunków Í 
małarstwą został całkowicie zra- 
formowany i oparty na- najnow- 
szych kierunkach Akademji Sztuk 
Pięknych w kraju i zagranicą. 

Szkoła całkowicie odnowiona, 
oświetlenie ulepszone. zaangażowa 
no zespół modeli do portretu i-a- 
ktu, zbiór modeli gipsowych powię 
kszono. 
Program obejmuje rysunek, ma- 
larstwo t grafikę: ornamenty, bry- 
ły geometryczne (perspektywa), to 
śliny i kwiaty, portrety, akty i 
kompozycje figuralne. 

Kierownictwo szkoły wielki na- 
cisk położyło na uruchomiony kurs 
dekoracyjny i sztuki stosowanej, 
obejmujący: malowanie na jedwa- 
biu, polichromie naczyń, afisze, e- 
tykiety, reklamy i zdobnictwo po- 
pularne, oparte na motywach ludo- 
wych i stylowych, a dostępny dla 
każdego, gdyż zdolni otrzymują 
zniżki, 

Po ukończeniu kursu, szkoła wy 
daje świadectwa. 

Szkoła jest zatwierdzona przez 


Rozpoczynamy mecz! 


W następnym programie demonstrujemy już 
pierwszy z naszego tegorocznego. przebojowego 
repertuaru. 


JEST. TO WIELKA PARADA 
powietrzna armji sprzymierzonych 


„Wieśnierielna Miłość 


słynnego 


Colleen Moore 


w roli głównej. 


„LUNA” 


Min. W. R. i O. P. Zapisy codz. 
od 10 rano do 8 wiecz. Kilińskiego 
Nr. 141. 


PRZEDSZKOLE PRZY SZKOLE 
PLASTYKI I RYTMIKI PASZ- 
KÓWNY 
Wraz z rozpoczęciem lekcji w 
szkole plastyki (Gdańska 94) zosta 
je otwarte przedszkole dla dzieci 
od 8—7 lat włącznie. Przedszkole 
będzie prowadzone wzorowo przez 
odpowiedzialne i wykwalifikowane 
uauczycielki. Dzieci zostaną ugru- 
powane w 2-ch klasach. Starsze 
dzieci przejdą kurs A klasy gimna 
zjalnej. Prócz przedmiotów obowią 
zujących w przedszkolach będzie 
prowadzona codziennie gimnasty- 
ka rytmiczna, konwersacja fran- 
cuska oraz kopanie i sadzenie 
kwiatów na swoich. działkach w 0- 
grodzie. Dodając do tego słonecz- 
ny i obszerny lokal w śródinieściu 
i przystępną opłatę, uzyskamy 
wszystkie warunki szybkiego roz- 
woju przedszkola. Zapisy do szko- 
ły plastyki jak i przedszkola przyj 
muje kancelarja — Gdańska 94 od 

godz. 12 — 1 i od 5—7 wiecz. 


ZE SZKOŁY RYTMIKI, PLASTY- 

KI I TAŃCA ARTYSTYCZNEGO 

H. KRUKOWSKIEJ I L. BORUŃ- 
SKIEJ, 


W dniu 16 września rozpoczyma 
się nowy rok szkolny. 

Program szkoły, wzbogacony 
nowemi zdobyczami nauki, przy- 
wiezionemi przez kierowniezki 
szkoły p. Halinę Krakowską z in- 
stytntu Mary Wigman w Dreznie 
oraz p. Linę Boruńską ze szkoły 
Hellerau - Laxenburg pod Wie- 
dniem, zapowiada się niezwykle bo 
gato. 


Ziemiaństwo, rolni- 
ciwo i samorządy 


Pod redakcją p. Z. Kotkow' 
skiego wyszedł z druku pierw- 
szy tom księgi, poświęconej ży- 
ciu ziemiaństwa, kulturze rolni- 
czej i samorządom powiatowym 
województwa łódzkiego. Księga 
ta, wydana ozdobnie, zawiera 
szereg artykułów, opisów posia- 
dłości ziemskich, organizacji rol 
niczych j samorządów powiato- 
wych oraz kilkaset ilustracji. 
Pozatem znajduje się w 'niej kil- 
kadziesiąt ilustracji czołowych 
przedstawicieli ze sfer ziemiań- 
stwa. 

Jest to pierwsze wydawnictwó 
traktujące obszernie œ zaga- 
dnieniach i roli współczesnego 
ziemiaństwa. 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: L, 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307); 
S. Hamburga (Główna 50); B., Głu- 
chowskiego (Narutowicza 4); J. Bit 
kiewicza (Kopernika 26); A. Cha- 
rerizy (Pomorska 10): A. Potasza 
(Plac Kościelny 10), 


Diary 


Z okazji zaślubin p. Haliny Ra 
zenblatówny z p. Leonem Poznań- 
skim ofiaruje zł. 10.— na Ochrow 
Kobiet. 

D. Lichtinówna, 


Dziś | i | dni ADEA 


Rekordowy podwójny progr am słynnej 
pesta FOXA, 


„MiEWCZYNA te ge wi” 


Sensacyjna historja niewinnej dziew* 


szantażowanej bandę 
przestępców. 
Napięcie! Emocja! Bławurowe tempol 
W rol. gł: MARY ASTOR I BEN BARD 
— il. 
Przestroga dla ktwowiaiych dziew- 
cząt, które padają ofiarą donżuanów 
wielkomiejskich 


PANIENKA we FRAKU 


Czarujący film, osnuty na tle popu- 
iarnej piosenki „Daj Buzi, Moja Mała’ 
W roli głównej: pełna temperamentu 
czarująca MADGE BELLAMY. 
CENY MIEJSC NORMALNE. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiegc 
Uwaga: Wszelkie kupony uigowa 
z okresu letniego nieważne. 
Pocz. przedstawień o g. 4-ej po poł, 
w sobotę i niedzielę o g. 12 w poł. 


czyny, przez 


Miasto Miłości 


(Quartier Latin) 


Potężne arcydzieło ekranu. 


W rolach głównych: 


IWAN PETROWICZ i CARMEN BONI 


Orkiestra 
UWAGA: 


1) Bilety wejścia nie są podniesione. 


od dyrekcj 


L. KANTORA. 


Ceny normalne. 


2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 

3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabineto- 
we, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to 
Sz. Publiczn. wchodzić może na każdą część programu. 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E. Wedel“ 


5) Początek seansów o godz. 


4.30, 6.00, 8.00, 10.00. 


Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne. 


„SŁ: PORANNY” 
ŁODŹ 
6 września 1929 r. 


Z SĄDU HANDLOWEGO 


Giroczenie wypłat 
firmy „Jakub Kon* 
Jak już donosiliśmy, w dniu 12 
sierpnia 1929 roku wniosła do s4- 
du podanie o odroczenie wypłat fir 
ma Jakub Kon, przedsiębiorstwo 


ZNOWU niema Wagonów gonów dla eksportu 


Olbrzymie ilości towarów nagromadziły się w składach 


W swoim czasie donosiliśmy 
o katastrofalnym braku dziesię- 
ciotonnowych wagonów typu 


fabrykacji wyrobów wełnianych i | KDS, dla eksportu łódzkich to- 


półwelnianych, ul. Piotrkowska 
Nr. 66. 

Firma, która istnieje od 40 Tat, 
podawała jako przyczynę trudnoś- 
ci ogólny kryzys i wzrastającą l- 
lość protestów. Bilans sporządzony 
przez biegłego zamknięty był su- 
mą około 230 tys. zł. Krótkotermi 
nowe zobowiązania firmy wynosi- 
ły 226 tysięcy, z czego wynika, że 
kapitał przedsiębiorstwa stopniał 
nieomal dos zera. Aktywa plynne 
wynoszą 35 tysięcy, skład towa- 
rów gotowych i surowców 165 ty- 
sięcy. 

Stan przedsiębiorstwa jest więc 
mocno niepłynny. Z uwagi jednak 
ua to, że biegły w swojem sprawo- 
zdaniu podkreślił możliwość sana- 
cji firmy, sąd udzielił 
wypłat, mianując sędzią komisa- 
rzem 8, h. Weigta, a nadzorcami 
sądowymi a. adw, Jakuba Chwa- 
ta i przemysłowca Ryszarda Ra- 
tchiga. 


Odrzucone podanie 
firmy „Ch. Mincberg* 


W dniu 9 sierpnia wniosła poda 
dte o odroczenie wypłat „„Mecha- 
niczna Fabryka  Pończoch* p. I. 
Ch. Mincberg, ul. Wschodnia 45. 
Przedsiębiorstwo istnieje od 19) 
lat, Jako przyczyny teudzości | 
wskazano masę  protestowanych 
weksli w portfelu, które często- 
kroć trzeba było redukować do 10 
proc. wartości nominalnej, wresz- 
cie zamrożenie kapitałów nastąpi- 
ło wskutek nabycia maszyn za 30 
tysięcy złotych. Biegły w swej opi 
rji podał sumę bilansową na 165 
tysięcy złotych, w czem kapitał 
stanowi 45 tys. Pomimo tej nad- 
wyżki sąd odmówił udzielenia od- 
roczenia wypłat. 


Uklad regulacyjny 


zawarli wierzyciele 
firmy „J. Kleiner" 


W sprawie firmy Józet Kleiner, 
która prowadziła hurtową i deta- 
liczną sprzedaż wyrobów  żelaz- 
nych przy ul. Nowomiejskiej 12 i 
27, zaszedł decydujący zwrot. 

Firma ta uzyskała w dniu 14 lu- 
tego 1929 odroczenie wypłat, przy 
czem nadzorcą mianowano a, adw, 
Łazarza Goldberga a sędzią komi- 
sarzem s. h. Konstantego Kawec- 
kiego, 

Obecnie zaś po długich pertra- 
ktacjach zawarto układ z datą 22 
sierpnia r. b 

Układ ten został zatwierdzony 
przez sąd na ostatniej sesji, Prze- 
widuje on redukcję długów do 70 
proc. bez odsetek, płatnych w sied 
miu ratach kwartalnych od 15 paź 
dziernika rb, do 15 maja 1931 ro- 
ku. Za układem giosowało 48 wie- 
rzycieli, reprezentujących 125 ty- 
sięcy złotych, przeciw zaś 6 wie- 
rzycieli, reprezentujących 20 tys, 
złotych. 


DR. s 
Albert Mazur > 


Specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i krtani. 
Wschodnia 65, tel. 66-01. 
ordynuje od 121/3—11/3 i 4—6; 

w niedziele i świeta od 12—!1 


odroczenia, 


warów włókienniczych. Po krót 
kim stosunkowo okresie czasu, 
w którym wagony te na skutek 
interwencji izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi zaczęto pod- 
stawiać, obecnie znowu władze 
kolejowe spowodowały wstrzy- 
manie tej dostawy. Tym razem 
jednakże władze komnuinikacyj- 
ne eentralne poszły tak daleko. 
że wydały zarządzenie podwład 
nym sobie organom, żeby dla 
łódzkiego przemysłu włókienni- 
czego nietylko nie podstawiać 
wagonów typu KDS., ale wogó- 
le żadnych absolutnie wagonów. 


(zał spekulacii opanował Mowy Yorki 


Podwyższenie dyskonta nie wstrzymało gorączki spekulacyjnej 
w Stanach Zjednoczonych 


Długotrwała 
Reserve Boardn ze 


Wiadze komunikacyjne tło- 


maczą zarządzenie swoje całym 


szeregiem kampanji eksporto- 
wych innych przemysłów, jak 
można twierdzić, ważniejszych 
zdaniem tych władz od ekspor- 
tu włókienniczego. 

W ten sposób powstała sytu- 
acja wręcz katastrofalna, ponie- 
waż zakaz dostarczania wago- 
nów kolejowych dla łódzkiego 
przemysłu włókienniczego miał 
początkowo obowiązywać 
wprawdzie tyiko dwa dni, wczo 
raj wieczorem już jednakże zo- 
stał zakaz ten przedłużony na 
dalszych pięć dni į nie wiadomo 
czy po upływie pięciu dni 
zakaz nie zostanie ponownie 
przedłużony na dalszy nieznany 


walka Federal | 'redyty spekulacyjne do 25-g4 
spekulacją | bm. wzrosły do 6.085 miljonów 


giełdową okazuje się znowu da- | dolarów. 


remna, albowiem Wall -Street 


Zmiana sytuacji nastąpić mo- 


znajduje się znowu w prawdzi- |że z chwilą, gdy rozpocznie się 


wym szale haussowym, a kursa 
walorów na nowo osiągnęły re- 
kordowe wysokości, 

Jak wiadomo, Nowojorski 
Bank Federalny podwyższył sto 
pe dyskontową, ażeby wywołać 
zdrożenie kredytów makler- 
skich. Cel ten nie został jednako 
woż osiągnięty, lecz przeciwnie 


wymagające wielkich sum pie- 
niężnych finansowanie zbiorów. 
Pytanie tylko, czy prowincjo- 
nalne banki federalne w okrę- 
gach rolniczych dla zahamowa- 
nia odpływu pieniądza do No- 
wego Jorku na cele spekulacyj- 
ne, nie pójdą za przykładem in- 
stytucji nowojorskich i nie pod- 


zakupy niemieckie w kodzi 


Eksporterzy Rzeszy, zachwyceni P.W,K., 
zują kontakt z przemysłem włókienniczym 


W dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi przedstawiciel szeregu wiel- 
kich domów eksportowych Niemiec 
z centralną siedzibą w Berlinie o- 
raz posiadającego ołbrzymie skła- 
dy konsygnacyjne na całym świe- 
cie. Przedstawiciel firmy tej przy- 
byt z Poznania, gdzie zachwycony 
wprost pawilonem włókienniczym 
postanowił nawiązać ściślejsze sto 
sunki z przemysłem łódzkim i po- 
czynić poważniejsze zakupy dla ce 
lów reeksportu. W ciągu dnia 


wczorajszego gość niemiecki zwie- 


nawią- 


dził cały szereg fabryk przemysłu 
bawełnianego z Widzewską Manu- 
fakturą oraz zakładami Scheiblera 
i Grohmana na czele. W ciągu naj- 
bliższych dni zamierza on zapo- 
znać się z łódzkim przemysłem weł 
nianym i dzianym. Gdyby warunki 
kredytowe frzemysłu  łódzkiege 
odpowiadały zauaniom firm nie- 
mieckich wówczas możnaby było 
pomyśleć © poważniejszych regu- 
larnych tranzakcjach o charakte- 
rze eksportowym. 


s | nia przepisów 


GŁOS HANDLOWY =" 


dziś bliżej, okres czasu. ' 

Wobec takiej sytuacji eksport 
naszych towarów do całego sze- 
regu państw, a m.in. do Rumu- 
nji, kt. przedstawiał się wprost 
rekordowo, momentalnie został 
zahamowany, przyczem olbrzy- 
mie ilości towarów znajdują się 
na obu łódzkich dworcach ko- 
lejowych oraz w składach po- 
nistra komunikacji oraz do 
ministra przemysłu i handlu, 
wskazując na skandaliczne trak 


szczególnych ekspedytorów. 
kontowej. 

nowojorskich zaznacza, iż Mon- 
ważać by należało za nonsens 
czą niedopuszczalną, ażeby z 


W związku z powyższem izba 
przemysłowo- handłowa w Ło- 
dzi wysłała w dniu  wczoraj- 
szym alarmujące depesze do mi- 
towanie Łodzi przez władze ko- 
leżjowe. 
wyższą również swej stopy dys- 
Słusznie jeden z dzienników 
roe - Doktryne Wall- Street u- 
ekonomiczny. Jest bowiem rze- 
nadwyżki bogactwa Ameryki 
mieli korzystać wyłącznie amę- 
rykanie. Dobrobyt Ameryki jest 
przecież popierany w wysokim 
stopniu przez gospodarstwo 
światowe. Bezustanne inwesty- 
cje w walorach amerykańskich 
są sztuczną budowlą, która pew 
nego dnia musi runąć, jeśli nie 
uda się na nowo zwiększyć po- 
jemności rynku amerykańskie- 
go dla emisji zagranicznych 
i stworzyć tem samem natural- 
ny odpływ pieniądza amerykań- 


skiego, który w kraju nie może 


ulokowany. 


być produktywnie 


In ai ad świr inch zas żel 


l 


Lekarz-dentysta 


1. AANFTWURCLOWA 


vzmowiła 
przyjęcia. 


Dr. 
E. Sonnenberg 


powrócił 


Choroby skórne i weneryczne 
Zielona 8-a, Prayimuje od 8104 
io 


AVNER PZJĘGNI 


Ceduła giełdy pieniężnej 
w arszawskiej 


WALUTY I DEWIZY 

Bank Polski utrzymał ceny ku 
pna dewiz i banknotów amerykań: 
skich z dnia poprzedniego. 

Z dewiz europejskich Bank Pol. 
ski płacił dziś niżej o 1 gr. za de 
wizy na Gdańsk (172,56 — 172,55), 
wyżej zaś o 2 gr, za dewizy na Pa- 
ryż (34,82 — 34,84), na Brukselę 
(123,69 — 123,71), na Sztokholm 
(238,37 — 238,39) i Berlin (211,81 
— 211,88) oraz o 4 gr. na Zurich 
(171,27 — 171,31), 


Kursy pozostałych  popularniej- 
szych dewiz, zwykle tu podawa. 


nych, pozostały niezmienione. 

Powyższe ceny kupna odnoszą 
się do sum. za które równowartość 
nie przewyższa zł 10 tysięcy, do 
sum bowiem większych, gdy rów- 
nowartość sięga zł. 50 tysięcy lub 
zł, 100 tysięcy, dolicza się odpo- 
wiednio jeden iub półtora promil. 
le, 

Ceny kupna banknotów państw 
europejskich są niższe od cen kup 
na dewiz o 2 promille. W obrotach 
niędzy bankami sprzedawano o- 
statnio dewizy na Berlin po 212,23 
na Gdańsk po 172,89 oraz przeka. 
zy telegraficzne na Nowy Jork (ka 
bel) po 891,92 ji pół za 100 dola- 
rów. 

W obrotach pozagiałdowych ie 
| dencja dla akcji i listów. Zu: 
nych utrzymana, 

Z pożyczek premjowych — ua. 
larówka nieco słabsza. 

PAPIERY I AKCJE 

4 proc. premjowa pz. 
cyjna 117,75 

Dolarówka 5875 J 

4 i pół proc. L. Z, zionskie 43.75 

8 proc. L. Z, Miejskie 67.50 

Bank Polski 166,75 

Bank Handlowy 117.00 

Bank Dyskontowy 127,00 

Bank Zachodni 70,00 


HW 


nwesty 


Bank Zw. Sp. Zar. 78.50 
Kijewski 90.00 

Elektr. Dąbr. 90.00 

Siła i Światło 12500 w płaceniw 


Cukier 33,00 w płaceniu. 

Firlej 51,00 

Węgiel 67.00 

Cegielski 36.00 w płaceniu 

Lilpop 30,00 w żądaniu 

Modrzejów 24.00 w żądani” 

Rudzki 32,50 

Starachowice 26.50 

Kurs urzęd. 1 gram. 
złota 5,9244. 

"Kurs obliczeniowy 100 zł. w zł. 
172, 

Dolar w obrotach prywatnych 
8,88 i pół (ode*nki grubsze). 

Rubel zł. 4.68 w Żadanin 

Rubel sr. 2.68. 

Rubel w bilonie ros. 

Czerwoniee dol. 2.14. 


czyt tga 


1,25. 


EJ" "FRAY ECH 


1159 rozpraw karmych 


za przekroczenia ustawy przemysłowej 


Orzeczeniami karnemi urzę: 
du przemysłowego l-ej instan- 


j|cji zostało ukaranych kilkuna- 


stu właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych za przekrocze- 
obowiązującego 
prawa w zakresie utrzymywa- 
nia i prowadzenia tychże prze aqd 
siebiorstw. Niezadowoleni z 
tych orzeczeń przemysłowcy 
wnieśli do urzędu przemysłowe 
go żądanie przekazania sprawy 
do rozstrzygnięcia sądowi okrę 


któremu to żądaniu 
przepi- 


gowemu, 
— w myśl odnośnych 
sów — uczyniono zadość. W 
dniu 4 b. m. odbyła się w są- 
dzie okręgowym specjalna roz- 
prawa, na której zatwierdzone 
zostały wszystkie kreesłjonowa 
ne orzeczenia, 

Wedlug 
przemysłowego, 0 
on dotychov o 
braw karnych 


i 
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„EKUS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
B września 1929 roku 


Pierwszy mecz ligowy 
na boisku Widz. Man. 
Jak mię dowiadujemy spotkanie 

* ligowe Turyści — ŁKS, w dniu 16 

b. m. odbędzie się nie na boisku 

WKS. lecz po raz pierwszy na no- 

wowybudowanym stadjonie Widz. 

Manufaktury przy ul. Rokicińskiej. 


Bracia Sfolarow 

zwyciężają w Warszawie 

W odbywającym się w Warsza- 
wie turnieju tennisowym WKS. 
Legji łodzianie bracia Stolarow 
odnieśli pierwsze zwycięstwa, mia- 
nowicle: M, Stolarow pokonał Bu- 
dzyńskiego 6:1, 6:2, zaś Jerzy Sto- 
larow Eberharda 6:1, 6:2. Przy- 
puszczalnym zwycięzcą turnieju 
warszawskiego jest p. J. Stolarow 
znajdujący się obecnie w dobrej 
kondycji. 


Słowacki 


i Zjednoczone 
przed wejściem do kl. B 


W okręgu iódzkim w mistrzo- 


stwie klasy C. prowadzi w 'edn:j | Budapeszcie 
w | turniej 


grupie Stow, im. Słowaskiegy, 
drugiej zaś Zjednoczone przy za- 
kładach przemysłowych ŚScheiblo- 
ra. Ostateczna walka rozegra się 
między temi drużynami i dopiero 
mistrz okręgu łódzkiego zmierzy 
się z mistrzem prowincji. 


Miedzynarodowy mecz 


Bieg 110 metr 


Międzynarodowy turniej szach 


lekkoatletyczny Franc 


przez płotki wygrał Trossbach (drugi z lewej sirony). 


GŁOS SPORTOWY. 


Mecz 


ja—Niemcy 


1a DA LEMA KOSY I 012 


wy 


Po Karisbaczie... Budapeszt 


W niedzielę rozpoczął się w 


14 mistrzów. Turniej ten obudzi 
w Polsce niewątpliwie duże za- 
interesowanie ze względu na t- 
dział w nim trzech najlepszych 
graczy polskich: Rubinsteina, 
Tartakowera i Przepiórki, W 
pierwszej rundzie turnieju spot- 
kali się mistrz Polski z roku 
1927 Rubinstein z mistrzem Pol 
ski z roku 1926 Przepiórką. Par 


lekkoatletyczny w War-|tja ta zakończyła się na remis. 


szawie 

Na sobotnich i niedzielnych za- 
wodach lekkoatletycznych w War- 
szawie organizowanych przez AZS 
startować będą obok znakomitego 
Nurmiego węgierscy akademiccy, 
którzy rozegrają mecz z AZS-em 
oraz znane zawodniczki czeskie, 
Czynione są starania, by Nurmi 
startował również w biegu na 2 
kim. 


Trzy międzynarodowe 


mecze bokserskie 
w Poznaniu 

Poznański związek bokserski, 
który w przeciwieństwie do łódz- 
kiego wykazuje niezwykłą spręży- 
stość zakontraktował na sezon bie 
Łący następujące mecze międzyna 
rodowe w boksie: 5 października 
Poznań — Lipsk, 2 listopada Po- 
znań — Praga i 7 grudnia Poznań 
— Szozecin. 


Konkurs faneczny 
na P.W.K. 


Rozpoczął się w Pałacu Dan- 
cingowym na PWK ogólno -kra 
jowy konkurs taneczny. Kulmi- 
nącyjnym punktem tego konkur 
su, zgodnym z nowoczesnym du 
chem wielkich rekordów, stał 
się konkurs na wytrzymałość w 
tańcu. Konkurs ten rozpoczął 
się w sobotę dnia 1 bm. o godz, 
3 min. 30. Jako minimalną ilość 
godzin tańca, wyznaczył sąd 2 
doby, czyli 48 godzin. Ilość tą 
wytrzymało 8 zawodników, a 
mianowicie pp. Wacławik, Ko- 
złowski i Strug. Po tym termi- 
nie rozpoczęła się wałka o pre- 
mję w wysokości 500 zł. Do wal 
ki tej stanęli zawodnicy Wacła- 
wik j Kazławsk$, 


Pozatem wygrali białemi: Tar- 
takower z Monticellim į Vajda 
z Colłem, czarnemi zaś Havasi 
z Thomasem i Capablanca z 
Van den Boschem, partje: A. 
Steimner—Prokes i Brinckmann 
Cana] zostały przerwane 
w pozycjach równych. 

drugiej rundzie 


turnie- 


międzynarodowy | Rubinstein, 
szachowy z udziałem | skiem 


peszcie partja Tartakower — 
rozpoczęta  wło- 
otwarciem, zakończyła 
się po 19 posunięciach remis. 
Zremisowano również partje 
Vajda — Monticelli no 24 posu 
nieciach į Bosch — Havasi po 
56 posunięciach. Wieczny szach 
spowodował również remis w 
partji Brinckman — Colle: 
Capablanca po ciężkiej walce 
pokonał. Canala. Przy 20 posu- 
nięciu Capablanca stracił figu- 
rę, ale mimo to pod koniec u- 
zyskał przewagę. Partję Steiner 
— Przepiórka, otwarła po hisz 
pańsku. przerwano po 48 posu 
nięciach, przyczem mistrz Pol- 
ski posiada o jedną figure wie- 
cej i wszelkie szanse wygrania. 


Również po 48 posunięciach 
przerwano francuską partję 
Thomas — Prokesz. Prokesz 


ju grali: Przepiórka z Canalem, | popełnił przeoczenie, które z0- 


Capablanca z 


Brinckmannem, |stało przez 


Thomasa konse- 


Colle z Van den Boschem, Ha-|kwentnie wykorzystane. tak że 
vasi z Vajdą, Monticeli z Thoma |czech musiał oddać królową za 


sem, 
i Bubinstein z A. Steinerem. 
W trzeciej rundzie 


między- |go piona na 7 linji. 


Prokes z Tartakowerem |wieże i skoczka. W przerwanej 


partji Thomas posiada wolne- 
ale wo- 


narodowego turnieju w Ruda-|bec pozycji przeciwnego gońca, 


TETS KZEZZET Z 


Humor zaśramiczmuw 


— Jakim prawem łowi pan w 
wrzuć pan rybę z powrotem do 


moim stawie? 


wody! 


Natychmiast 


— Ja jej nie złapałem. To jest moja przynęta! 


(„Life“) 


p URERNONKRSZENNNSURNANNSUGZANZNSZKASRENNDZNENN 


jpozREEOKRNNESZNNYCZE 


„Rapsodja Węgierska 


Zwiększona orkiestra s 
Specjalnie bogato dostosowana ilustracja muzyczna i wy- 
konanie przed rozpoczęciem każdego seansu „Rapsodji 
Liszta* uczyni na widzu potężne wrażenie. 


Kino „CAPITOL“, 


nie może uczynić decydującego 
posunięcia. Pozycja jest skom- 
plikowana. 


Stan turnieju: Capablanca i 
Tartakower po 2.5, Vajda, Ru- 
binstein, Monticelli i Havasi — 
2, Przepiórka pół (2), Thomas, 


ŁÓDŹ 


września 1929 roku 


Zwycięstwo szkolnej 
drużyny polskiej 
wę Francji 


Warszawska drużyną szkolna, 
bawiąca na wycieczce w Barcelo- 
nie, pokonała tamtejszą drużynę 
reprezentacyjną w koszykówce 
36:8, zaś spotkanie piłkarskie dn 
ło wynik remisowy 2:2, 


Misfrzostwa Europy 


w grach sportowych 
dla pań 

Międzynarodowy związek glef 
sportowych zwrócił się do PZGS w 
Warszawie z zapytaniem czy Pol- 
ska weźmie udział w grach sport- 
towych dla pań o mistrzostwo Eu- 
ropy. Polski związek gier sporto- 
wych rozpatrywać hędzie tę spra 
wę na najbliższem posiedzenin za- 
rządu. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tol. 22-89 
(przy przystenku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rana do 7-ej więcz. 
w niedziele i święta do 2-ei po poł 
Wszystkie zspacialności | denty- 
styka. Kąplełe świetlne, lampa 
kwarcowa, elekiryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 


Prokesz. Brinckman., Bosch, 
Steier i Galle po pół (1), Canal 
0 (2 

tzu 


Nr. 101/29 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XVI rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3. na 
zaszdzia 1080 art. 
Post. cywiln. o- 
głasza, że w dniu 
13 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr 199 

przy. ul. 

Piotrkowskiej 

odbędzie się 

licytacja rucho- 
mości, należących 
do Jerzego 

Pankiewicza 
składających się 
z zegarków mę- 

skich 
oszacowanych na 
zł. 560.— 

Spis rzeczy i sza- 

cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 

Komornik 

R. Bakkiłari. 


Do akt. 
Nr. 1539 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 


sadzie art. 10530 
U. P, C. ogłasza, 
że w dniu 13 


września 1929r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Zakątnej 61 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
AbramaBitermana 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę. Zł 250— 
płus 600— plus 
150.— plus 150.— 
plus 150,— 
Łódź, 1.8. 29 r. 
Komornik 


Ian Bryvmowsk.= 


Do nkt. 
Nr. 1799 | 1929 r. 


, 


Ogłoszenie. 


Kamornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, znmiesz= 
kały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzia art. 1080 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dn. 13 września 
1929 r. od godz. 10 
r. w Łodzi przy ul, 

Gdańskiej 91, 
odbędzie się sprze- 
daž z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 

cych do 

entyka Benke i 

A. Zacharjasza 
i skladających się 
25-ciu tuzinów ka- 
lesonów trykoto- 

wych, 


oszacowanych na 

sumę Zł, 800.— 

Łódź. d. 27.8.29 r. 
Komornik 


J. Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1761 | 1929 r. 


Ogloszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1080 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
13 wrześnfa 1929 r. 
od godz, 10 rano 

w Łodzi 

przy ul. 

Piotrkowskiej 85 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Zarządu Towarzy- 
stwa Wydawnicze 
go Nauczycielstwa 
Woj. Łódzkiego 
i składających się 
z materjałów piś- 
miennych, 
oszacowanych ną 
sumę Zł. 610— 


Łódź, d. 20.8,29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski, 


ogłasza, że w dniu 
10 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 17 
odbędzie się 
w drugim terminie 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Stanisława Ku 
dlackiego, 
i składających się 
z 18 par pantofli 
damskich jasnych 
gemzowych, 
oszacowanych na 
sumę Zł. 450.— 
Łódź, 31.8, 1929 r 


Komornik 
Br. Pingielski 


Do akt. 
Nr. 1520 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br, Pingielski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na za 
sadzie art. 1030 
U. P. ©. ogłasza, 
że w dn. 10 wrześ- 
nia 1929 r, od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 113 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Pay „A. Kohn i 
zypper* 

i składających się 
7 skrzyń przędzy 
i innych, 
oszacowanych na 

sumę Zł. 550.— 


Łódź, 2.9. 1929 r. 


Komornik 
Br. Pingielski 


,rologliczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 
m04%—7rag 
Da akt. Do akt. 
Nr. 1084/1929 r. Nr. 1305 | 29 r. 
Ogłoszenie, | Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Komornik 
Grodzkiego w Ło- |Sądu Grodzkie +9 
dzi, Il rewiru |w Łodzi, Jan Rzy. 
Br. Pingielski, |mowski,  zamie. 
zamieszkały w |szkaly Łodzi 
Łodzi, przy ul.|przy ul. Sienir 
Południowej 20,na | wicza 67 na za 
zasadzie art. 1030 | sadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw.|U ,P, C. ogłasza, 


że w dniu 13 
września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Al. Kościuszki 27, 
odbędzie się 
sprzedąż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do firmy 
„M. 5. Kronman" 
i sklądających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł, 1200— 
Łódź, 27,8. 29 r 
Komornik 


Jan Rzymowski 


Lekarz-Rantysia 


í. LEW 


Cegielniana '36 
Telefon 37-44 


powrócił. 


DR. MED. 


WII 


UROLOG, 
Choroby nerek 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 44-10 

Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w 


12 


6.1X. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Nr. 218 


ZAŁOŻONA W ROKU 1923 
Szkoła Rysunku i Malarstwa 
ARTYSTY MALARZA 
Szczepana Andrzejewskiego 
W ŁODZI, KILIŃSKIEGO 141. 
ZAPISY CODZIENNIE, 


443, 5 


W PODDĘBIU 


dojazd z Placu 


przyjmuje gości po cenach dostępnych 
na wrzesień i październik, 


POC 


Modły noworoczne na miejscu. 


Zawiadomienie, 


Renomowany fryzjer dam- 
ski, dyplomowany w Paryżu 


były pracownik zakładów 
fryzjerskich; Zawadzka 8 
i ostatnio Przejazd 
wstąpił do zakładu fryzjerskiego (salon dam- 
ski i męski) Piotrkowska 17, (w podwórzu) 
P.S, Tamże pracuje obecnie manicurzystka, p. SABINA. 
Farbowanie henną we wszystkich kolorachi odcieniach. 


ra _* 


Reymonta tramwajem 


Tuszyńskim 


14, 


O == 
ić się. 


ANODOR 


MEDIKOŚ$ 


ZAPOBIEGA RADYKALŹ 
NIE NADMIERNEMU WY? 


DZIELANIU SIĘ POTU 


NIE PLAMI 


JG 


Sprzedaż również od najmniejszej iłośei 


aa miejscu. 


BIELIZNY I ODZIEZY. 


Lodownia Centralna 


Piotrkowska 116 
dostarcza każdą 


orąz restauracji i t. p. 
Szybka dostawa 


Ceny niskie. 


Przy abonamencie miesięcznym rabat. 


Piońrkowska 116. 


SAMOTNA 
KOBIETA 
w średnim wieku, 
z dobremi świa- 
Hectwami, która 
gotuje i ogólne 
gospodarstwo ro- 


u L'a RP CH 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOPEOLINSKEEGO 


PRZEJA 


ZD 1. 


A 


A 


:: TEL. 9-87. | 


p 


R. Gutszładt 


AKUSZER - GINEKOLOG 
powrócił 


zumie, może się| ZACHODNIA 62, r dy 23) 


zgłosić. 
ZIELONA nr. 27, 


Telefon 29- 
przyjmuje ad 9-10 | od 5-7 po pot 


ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych 


Do akt. 
Bl | vr. 308 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 


Grodzkiego w Ło- 


dzi, Tomasz Cho- 
zamiesz* 


rzelski, 
kały w Łodzi przy 
ul, Sienkiewicza 
67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. 
ogłasza, że w dn. 
10 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul, 
Konstatynowskiej 
Nr. 18, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Joska- 
Towiji Farbera 
i składających się 
z rycmaszyny do 
rycowania pude- 
lek, nożyc mecha- 
nicznych do kra- 
jania tektury i ma- 
szyny do sztanco- 
wania pudełek, 
oszacowanych 
na sumę 


zgodnie z art. 1070 
U. P. C. niżej ce- 
ny szacunkowej. 


Łódź, dn. 28.8.29 


Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 1190 | 29r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Tomasz 
Chorzelski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1050 
UPC, ogłasza, że 
w dniu 10 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Piotrkowskiej 21 

odbędzie 
się sprzedaż z 


przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Icka Grynbauma 
i składających się 
z 2 sztuczek ma- 
terjału, sztuki plu- 
szu, 3 par spodni 
i27 palt damskich 
oszacòwanych na 
sumę Zł. 1000— 
z których część 
ruchomości 
zgodnie z art, 
1070 U. P. C. ni- 
żej ceny szacun- 
kowej. 
Łódź, 27/VIII-29 r. 
Komornik 
T. Chorzelski 


Do akt. 
Nr. 693-1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 
zamiesz- 
kały w Łodzi przy 


rzelski, 


ul. Sienkiewicza 


Konstantynow- 
skiej 102 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 


ruchomości, nale- 


żących do Necha- 
miasza Łukina 
i składających się 
z maszyny do 
szpulowania 

oszacowanej na 
sumę Zł. 500.— 

zgodnie z art. 1070 
. P, C. niżej ce- 

ny szacunku. 


Łódź, dn. 27.8-29 


Komornik 
T, Chorzelski 


Nr. 1713/29, 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XVI rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. cywiln. o- 
głasza, że w dniu 
20 wrześni a1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 175 
przy ul. 
Piotrkowskiej 
odbędzie się 
licytacja rucho- 
mości należących 
do Mendla 
Kopelmana 
składających się z 
mebli 
oszacowanych na 

3 zł. 500— 
is rzeczy i sza 
jack tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 
Komornik 
R. Sakkiłari 


Nr. 1717 | 29 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, XVI rewiru, 

Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Bo- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 


po ior a zasadzie 1030 art. 


Do akt. 
Nr. 612-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Tomasz Cho- 

rzelski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 
w dn. 10 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


Przy ul. 
szno 3 
odbędzie się sprze 


3 |daż z przetargu 


ublicznego ru- 
h BER należą- 
cych do f, „Hubert 

ühle, Spadko- 

biercy* 

i składających się 
z około 400 korcy 
węgla, wagi wozo- 
wej, urządzenia 
kantoru, krajcma- 
szyny i wałacha, 
oszacowanych na 
sumę zł. 6000— 
zgodnie z art. 1070 
U. P. C. niżej ce- 
ny szacunku. 
Łódź, d. 28.8.29 r. 


Komornik: 
T. Chorzelski. 


Post. cywiln, o 
głasza, że w dniu 
17 września 
1929 r. od gods, 
10 rano w domu 
Nr. 8 przy ulicy 
Karola od- 
będzie sią licyta- 
cja ruchomości 
należących do 
Adolfa Herszko- 
wicza 
składających się z 
kredensu 
oSzacowanego Na 
zł. 500.— 
Spis rzeczy i5sza- 
cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 

cytacji, 
Komornik 
R. Sakkiłari. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł 5,60, za odnoszenie — 40 groagy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6,50, aapranicą — sł, 40.— 


Radaktor ; Jan Urbach, 


Wydawea: „Praza”, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, 


Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dn. 
10 września 1929 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 


Dr. med. 


J. Sadokierski 


STOMATOLOG 
chirurgja szczęk, Jamy ustnej 
i plastyka, 
REGULACJA ZĘBÓW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 
ul. Piotrkowska 164. — Tel. 27-85. 


Do akt. 
Nr. 1146 i 1148 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20,na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw, 
ogłasza, że w dniu 
10 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 145 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Franciszka Ur- 
bańskiego 
i składających się 
z frezerki do ob- 
róbki stali, osza” 

cowanej na 

zł 550.— 
i takiejże frezerki, 
oszacowanej na 
sumę Zł. 550— 
Łódź, 28.8. 1929 r 


Komornik 
Br, Pingielski 


Do akt, 
Nr. 1521 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Il rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dn.9 wrześ- 
nia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 113 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Firmy „A. Kohn i 
Szypper 
i składających się 
z przędzy, 
oszacowanej na 

sumę Zł. 600—] 
Łódź, 31.8. 1929 r. 


Komornik 
Br. Pingielski 


Nr. 1269, 1453/29 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
XVI rewiru, 
Rafał Sakkiłari, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Rad- 
wańskiej Nr. 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post, cywiln., o- 
głasza, że w dniu 
13 września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 49 
przy ul. 
Radwańskiej 
odbędzie się 
lieytacja rucho- 
mości należących 
do Antoniego 


Fidlera 
składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
zł. 600.— 
Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże 


przejrzany być 
może w dniu li- 
cytacji. 
Komornik 
R. Sakkiłari, 


osśloszemie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości „Abrama Wróblew 
skiego“ na mocy art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w terminie 40-dniowym od daty niniejszego 
obwieszczenia stawili się osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami, usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w kance- 
larji jego w Łodzi przy ulicy Cegielnianej 7, tel. 12-70, w go- 
dzinach od 5 — 7 pop. i oświadczyli z jakiego tytułu i do ja 
kiej sumy są wierzycielami masy upadłości. Sprawdzenie wie- 
rzytelności na mocy art. 503 K. H.nastąpi w obecności Sędzie- 
go Komisarza dnia 16 października 1929 r, o godzinie 11 rano 
w sądzie okręgowym w Łodzi w wydziale handlowym przy u 
licy Żeromskiego 115, pokój 57. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
Maurycy Gelade, a. adwok. 
ul. Cegielniana 7, tel. 12-70 
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Nr. 1755, 1756/29. | Nr. 1725/29 - 
obwieszczenie, |  Obwietzeznie | Kino SPGKDZIGLNI 


Komornik Sądu | _ Komornik Sądu Dziś i dni następnych! 


Grodzkiego w Ło-| Grodzkiego w Ło- z 
Brysida Helm 


dzi XVI rewiru | dzi, XVI rewiru 
Rafał Sakkiłari, | Rafał Sakkiłari, 

w swej najnowszej i najwspanial- 
szej kreacji, jako 


Kochanka Rozwolskiego 


dzi, przy ul. Rad-| dzi, przy ul. Rad- 
Wielki dramat intryg i miłości na 


wańskiej Nr. 3, na | wańskiej 3 na za- 
tle porywających przeżyć tancerki, 


zasadzie 1030 art.| sadzie 1030 art 
Post. cywiln., o-| Post. cywiln., o- 
głasza, że w dniu| głasza, że w dniu 
20 września 1929 r. | 20 września 1929 r. 


od godz. 10 rano| od godz. 10 rano która nie chciała i i 
okupić  karjery 
w domu Fo 167| w domu Nr. 14 artystycznej pohnńbieniem swej 
PITIS, przy u czci niewieściej. 
Piotrkowskiej Ann 


y 
odbędzie się li- 
cytacja ruchomoś 


odbędzie się licy- 
tącja ruchomości 


KINO w OGRODZIE, 


należących do ci należących do|} Następny program: 
Gabrjela Lipla Kalmana „Człowiek o błękitnej duszy” 
składających się z Brauera W roli głównej ZBYSZKO SAWAN. 


blachy zimno wal- | składających się W dni powszednie, z wyjątkiem 


cowanej z peńczoch filde- 
oszacowanej ua |  kosowych || śej "aś w soboty, niedziele 
zł. 2200— oszacowanych naj] ; <n: : 4 7 
Spis rzeczy i sta- zł. 800.— i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 


seans o godz. 10. — 


Spis r i e AP 5 
RRZEEGYA SSA Na I seans ceny miejsc zniżone. 


cunek tychże 
przejrzany być 


cunek tychże 
przejrzany być 
może w dniu li- 


cytacji. może w dniu licy Dr. med. 
tacji. 
Komornik 
i i jaiii H E i 5, E R 
R. Sakkiłari. R. Sakkiłari 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił, 
Przyjmuje do 10 r. i odd 4— B wiec 
w niedzielę od 11—2 po południr 
Dla pań spec. od godz. 1—5 
Bo poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


Dr. med. 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych ! moczopłciowych 


Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powiócił. 


Przyjmuje od g 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz, 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
an i tryper. 
Konsultacje z neurologlem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło -leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddsieina poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


Doktór 
med. 


WOŁKOWYSKI m winnar 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 Choroby wewnętrzne 


powi cil Gdańska 23, tełefon 73-45 


Specjalista chorób skórnych BOWF ócił 
i wenerycznych E R EG 
LECZENIE SWIATŁEM . 
dampa kwarcowa) |4 ODIOSZENIA UTOGNE 
Badanie krwi I wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. POŻYCZĘ 


Dlia pań od 5 do 6 po poł. 


oddzielna poczekalnia. dwa tysiące złotych nt pierwszy 


numer hipoteki, Zastać można we 

wszystkich godzinach — Ruda Pa- 

bjanieka, ul. Familijna 2. 
5139—3 


Natychmiast do wynajęcia 


GONIEC 
uczciwy, zdolny, z ładnym chara. 
kterem pisma poszukiwany. Króte 
kie oferty sub „A. M.* do admini- 
stracji „Głosu Porannego“, 


MANICURZYSTKA 
i masarzystka R. Złotnicka powrót 
ciła. Piotrkowska 88, II brama. 
5345—3 


i skład z rampa 
po 6 x 5,75 mtr. 

Wszystko murowane z oddzielnem 

dzie Metali przy ul. Sienkiewicza 


21,5 x 6 mtr. i 4,5 x 4 mtr. 

piwnica 
Z Na żądanie 1 pokój na 
Nr. 29. Tamże motocykl do sprzeda 


2 remizy 

15 x 5,75 mtr. 
iuro, Dowiedzieć się można w Skła- 
nia. 4617— - 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr, strona 5 szpalt — 
Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr, str. 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł, Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr, 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


